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(Sprawy bieżące. —  Polacy szlązcy wobec 
ugody czeokiej.)

Przesilenie miniaterjalne pójdzie zapewne 
torem, wczoraj przez nas wskazanym. Polijffi 
donosi, że odpowiedź na adres czeski nie 
nastąpi przed zakończeniem tego przesilenia, 
a gdy z jednej strony usMiięcie ministra 
spraw wspólnych, a do tego zagranicznych, 
nie da się prędko przeprowadzić, z drugiej 
zaś odpowiedź na adres czeski niebawem  
wydaną być musi, więc sprawa ta przewlec 
się musi, jeśli ma być gruntownie załatwio
ną Z drugiej strouy donoszą, że będzie za 
wieszoną aż do zamknięcia sesji Rady pań 
stwa, tj. aż do rozstrzygnięcia sprawy ugo
dowej. Są wreszcie pisma, które całą sprawę 
uważają już za załatwioną, tak, źe wszyscy 
dymiteuoi i kandydat do dymisji pozostaną 
pa swych miejscach. Inne znowu pisma, jak 
1\a ie t  L loyd  w telegram ie z Wiednia z d. 
14. zapewniają, że tak jak za ministerstwa 
Taaffe-Giskra, istnieją i teraz dwa memorjały, 
z których jeden pióra Bousta, wyświeca po
łożenie i pochwala wypaoki na uniwersytecie, 
zaszłe; drugi zaś pióra Hohenwarta, omawia 
stanowisko p. Beusta wobec ugody i zacho
wanie się jego w uni wersytecie potępia.

Zjawiają się także g łosy zapewHioiące, 
że i p. Iireczta, a nietylko pp. Schaffie i 
H abietinek, podał się do dymisji, podczas gdy, 
inne tw n rd zą , że dwaj ostatni nie podali 
formalnych próśb o dym isję, lecz źe całe  
miuiSlerjum wytoczyło scene uniwersytecką 
przed cesaraa.

W  wilię zamknięcia sejmu doino-austrja- 
ck iego , w piątek rozpuszczono po Wipfiniu 
pogłoskę, źe studenci zamyślają wyprawić 
demonstrację z uznaniem dla sejmu. Dzień-; 
niiri poranne z soooiy zaklinały studentów, 
aby tego nie rob ili, gdyż przysłużyliby się 
tylko rządowi. N ie ten jeden był podobno 
powód tych zak lin ań ; raczej obawiały s;ę 
dzienniki źydow sko-niem ieckie, aby lud uie 
wyprawił kontra-demonstracji, która mogłaby 
w końcu poprowadzić do zamachu ludu wie
deńskiego na żydów.

Adres sejmu lublańskiego wita z rado
ścią reskrypt do sejm czeskiego i ułożone 
przez ten sejm artykuły zasadnicze, żąda dla 
Krainy prawa stanowienia samej o sobie, o- 
pieki dia Słowieńców w innych krajach 
wespół z Niemcami lub W łochami '*jf%oyęk| 
drogą ustawy narodowościowe podobnej do 
czeskiej, administracyjnego połączenia wszy- 
stk :ch Słowieńców i ponowienia hołdowuictwa 
m iast kraińskich.

Adres sejmu daimaekiego żąda za łatw ie
nia prawno-politycznej kwestji, przyłączenia 
Dalmacji do korony węgierskiej, drogą kon 
ferencji, ac k tó.ejby delegatów w ysłały sej
my kroacui i daim, cki; t u d z i e ż  wita z rado
ścią politykę ugodową gabinetu. Adres śród 
oklasków przyjęto en Uoc.

Z wyjątkiem sejmćw czeskiego i gali
cyjskiego, wszystkie są rozwiązane. M arszał
kowie żegnając się, wyliczali długie spray" u- 
staw, które uchwalono. Co też wyliczy dzi
siaj wieczór m arszałek sejmu gal cyjskiego ?

Pesti Naplo  podaje następujący komu
nikat półurzędowy : „Jak ^ goln ie słychać,
m iał hrabia Huhenwart pewnemu odwie
dzającemu go węgierskiemu mężowi stanu 
oświadczyć, że między nim a hr. Andrassym  
panu,e zupełne porozumienie. Mojem zdaniem, 
m e należy tego oświadczenia przyjmować 
bezwzględnie, a właśnie mogę wem podać 
niejakie w tej-spraw ie wiadomości.

„Rząd (.przedlitawski) przystąpił pod 
dwoma warunkami do rokowań z Czechami, 
a oba były postawione sine qua non, a to 
raz, aby uguda austrjacko-węgiersaa ze w s/y- 
stkietni swemi konsekwencjami była niena
ruszenie zachowaną, a powtóre aby wszelk;ego 
majoryzowauia Niemców unikano. Ostatni wa
runek uwzględniono w przedłożonej przez sejm 
czeski ustaw.e narodowościowej, k tóra też 
z ł  przykład będzie innym także sejmom po- 
leeoną. Główne zarysy tych wniosków udzie
lono węgierskiemu ministrowi prezydentowi. 
A le i przy tej sposobności zdanie swoje hr. 
Andrassy objawił z oględnością, jak zwykle 
to czyni, gdy zasięgano jego zdania o sto 
suukach przedlitawskich. Oświadczył on, że 
główny nacisk kładą W ęgry na to, aby dua
lizm i równorzędność obu połew państwa 
były zachowane, tudzież aby reorganizacja 
Przedlitawii w drodze konstytucyjnej przy
szła do skutiru. Hr. Hohenwart zauważał 
na to, że zauim operat czeski będzie Radzie 
państwa przedłożony, zapyta węgierskiego 
m inistra prezydenta o zdanie szczegółowo w 
rzecz wchodzące. Na tem się konferencja obu 
m inistrów skończyła.

„Tak nam tę historją opowiadają z kół 
dobrze poinformowanych. Nie wątpi- wem jest, 
że dla ważnych, żywotnych powodów musimy 
się zajmy wać rozważeniem ew mtualuości, 
któreby zaprowadzając w Austrji konstytucję 
federalną, pośrednio w płynęły także n a .W ę
gry. Ostrożność jednak nakazeje, dwóch 
okoliczności nie spuszczać z oka: raz, ze
kwestja ta u nas (w Węgrzech), którzy zu
pełnie skonsolidowane stosu n S  konstytucyjne, 
zachowywane we wszystkich konstytucyjnych  
parlamentach niezłotnue trzymuuie się idei 
państwowe’ i jednolitą większość parlamen
tarną posiadamy, całkiem  inny ma charakter, 
jak w Austrji, powtóre zaś, że o od L iałaniu  
przecież a£ wtedy mówić będzie moźa, gdy
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G w iazdka Cieszyńska pisze w artyaule p. 
u. „Lu£nośó zw iązku Śląska z  Czechami, i 
co ztąd  w yn ik a * : „Już wiele pisano i rozpra
wiano o ugodzie z Czechami, o uznaniu praw 
państwowych królestwa Czeskiego — i zd a
wało się, że skoro ten fazt będzie dokonany, 
wywrze wielką stanowczą zmianę w naszych 
stosunkach krajowych śląskich. Sądzono, źe 
Praga będzie dla krajów korony czeskiej, t . j 
dla Czech, Morawy i Śląska tem , czem jest 
Peszt-Badzin dla krajów Korony w ęgierskiej, 
że kraje korony czeskiej będą miały wspól
ny „ieneralny" sejm w Pradze, jak kraje wę 
gierskie mają wspólny sejm w Peszcie: wre
szcie, że wszystkie nstawy isw ob oóy na sej
mie pragskim nchwalone, będą m iały bezpo
średnio ważność dla krajów, do Czech przy
należnych.

Tymczasem okazuje się już, źe tak ści
słego związku między krajami korony cze
skiej nie będzie. Ma być rodzaj jeneralncgo 
sejmu, ale ten ograniczy się tylko na sejm  
Koronacyjny, a prócz tego ledwo w wyjątko
wych razach może być zeorany. Sejm pragski 
nie będzie n ia ł tego znaczenia, jak sejm pe- 
szteński. W sejmie pragskim nie będą tak re
prezentowane Morawa i Śląsko, jak w sejmie 
peszteńskim Siedmiogród ma zastępców swo- 
.ch wspólnie z W ęgrami, (wiadomo, że Sie
dmiogród wcale nie ma już osobnego sejmu). 
Ale ani taki związek Morawy i Śląska z Cze
chami nie ma nastąpić, jaki istnieje między 
“Węgrami i Chorwacją, bo chęcią! Chorwa
cja ma własny 6ejm, tenże wysyła ciąg,e de
legatów do sejmu peszteńskiego, a takiej 
widocznej spójni między kiajam i korony cze
skiej niema.

Kraji korony czeskiej, Morawa i Śląsko, 
mają nadal osobno się rządzić, i osoDne mieć 
sejmy, a tylko w szczególnych razach, np. 
przy koronacji wyszią swe reprezentacje do 
Pragi. Ma to historyczną przyczynę, bo i za 
dawnych czasów tylko w szczególnych razach 
zgromadzały się reprezentacje krajów korony 
czeskiej wespół, a wreszcie osobno się nara
dzały. I dziś przestrzegają Czesi ten histo
ryczny stosunek, i nie podnoszą ścisłego z je 
dnoczenia krajów korony czeskiej, jak to u- 
czynili W ęgrzy z Siedmiogrodem. Związek 
Śląska z Czechami zostaje więc całkiem  
luźny.

Cóż z tego wynika ? —  Szląsto  wyszle 
swoją reprezentację ku koronacji króla cze
skiego, i w tym razie weźmie udział w sej
mie jeneralnym; prócz tego jednak rządzić 
się będzie samoistnie za pomocą swego w ła
snego sejmu, i wysyłać będzie do Rady pań
stwa, gdzie jak dotąd układane będą sprawy, 
dotyczące wszystkich królestw i krajów, Po
łożenie więc nasze zgoła się nie zmieni. 0 - 
czekiwaliśmy, źe w łączności z Czechami u- 
zyskamy większe korzyści, mianowicie pod 
względem narodowości, bc ufaliśmy, źe Czesi 
będą dla polskiej ludności Śląska sprawiedli
wymi, i ustawa narodowościowa, dla Czech 
zaprojektowaua, stanie się dobrodziejstwem  
i dla ludu ślą sk ieg o .' Z tej przyczyny byłby 
pożądanym ściślejszy związek Śląska z Cze
cham i; lecz luźność tego zwiąsku zmniejsza 
nadzieje.

£ uzacy polskiego i czeskiego języka mu
szą tedy ns własne spuszczać się ujiłowania, 
i dołożyć starań, aby także zadowolnionymi 
zostali. Niemcy, którzy w sejmach takie ha
łasy wszczęli przeciw ugodzie z Czechami, 
pokazali też i w teraŹQiej szym sejmie ś lą 
skim, że nie uwzględniają słusznie naszej na
rodowości, przegłosowując nasze życzenia. A
zatem słowiańska ludność Śląska musi tem 
więcej dbać o siebie, i polączonem. siłami 
starać się szczególniej o to, aby odpowiednią 
litzbę, posłów swojej narodowości do sejmu 
wprowadzić. W tedy uzyska sprawiedliwość, 
gdy sama do tego się przyczyni, a  tę na
dzieję możemy mieć.

Jednakże ugoda z Czechami i uznanie 
praw czesdich wywrze zbawienny wpływ i na
Śląsko. Za Czechami pójdą Morawianie, i 
niezawodnie oddziaływać będzie nietylko na 
sejm szląski, ale szczególniej na lud śląski, 
który w końcu zrozumie, czego mu potrzeba, 
i w ten sposób zdąży do swego celu. W ów
czas zaś luźność związków kr-ajów korony 
czeskiej, może wyjść na korzyść księstwa C ie
szyńskiego, które niegdyś samodzielnie się 
iządziło  i własny miało statut, i na tej pod
stawie może przy koronie czeskiej osiągnąć 
pewną autonomię ze względu na swą naro 
dowość polską.

Dotychczas luźność związku Szląska z 
Czechami jest przyczyną, źe Niem cy mogli 
w Szląsku nad Polakami i Morawianami pa
nować, odmawiać im praw narodowych w 
szkole i urzędzie; teraz znów Niemcy nie 
mogą narzekać na przywrócenie praw króle
stwa Czeskiego i daremnie protestują, bo u- 
znanie praw czeskich nie zmienia tego lu
źnego stosunku; a zatem nie to c bal’ n ie 
sprawiedliwą i nieludzką hegem onię niem iec
ką, a le musi ją usunąć wytrwała wola ludu 
szląskiego.

Szlązaey! % jednej strony macie Cze
chów i Morawian, z drugiej Kolaków w Ga
licji, używających praw narodowych; i Wam 
musi się stać sprawiedliwość.

Zachodzi teraz pytanie, jak w szczegól
ności my Polacy szląscy wobec ugody z Cze
chami postępować mamy ?

Śląsko nalożało pierwotnie do P o lsk i; 
od początku więc jest krajem polskim, a ży
wioł niemiecki i czeski jest tu napływowym. 
Niftogo przeto nie moz zadziwiać, że Ś lą 
sko uważa Polskę za matkę swoją i wiernie 
przechowuje uczucia narodowe polskie. — 
Wprawdzie później oderwanem zostało Ślą
sko od Polski, i król polski Kazimierz W iel
ki okupił dla swego państwa spokój od stro
ny zachodu, odstąpiwszy traktatem  (1338 r.) 
na wieczne czasy kraj sząski królom czes
kim. Od tego czasu SziąsK należy do koro
ny czeskiej, i wspólnie z Czechami przeszedł 
następnie pod panowanie domii Habsburg- 
skiego. Wprawdzie Prusak, zabrawszy część 
Szląska, wymógł, że stany czeskie zrzekły  
się tej części, lecz posastuła część, tj. austr- 
jacki Szląsk został w łasnością korony cze
skiej. Tej przynależności Szląska do Czech 
nie może nikt zaprzeczyć. Darmo wołają cen- 
traliści niemieccy, że prawo korony czeskiej 
do Szląska już przepadło. Nie dziwujmy się 
jednak centralistom : wołali oni niedawno, 
źe węgierskie prawa przepadły, jak wołają 
do dziś dnia, źe prawa korony czeskiej prze
padły, i tak też głoszą, źe stosunek Szląska 
do Czech zerwany. Jest to fałsz, którego my 
sziąscy Polacy nie przyjmujemy, i uznajemy 
uczciwie, że stosunek zawisłości Szląska (to 
jest austrjackiego Szląska) od koiony czes
kiej nie został w dziejach wymazany, a u- 
znajemy teu stosunek, bo szanujemy legal
ność

Gdy tak legalnie uznajemy należność 
Szląsta  do Czech, trzeba nam przecie wydo
być jakie korzyści z tego stosunku. Jeżeli 
Czechom odpadną materjalne ciężary, będzie 
i naszą rzeczą do tego samego zdążać. Mia
nowicie jednak musimy się starać o zastrze
żenie p aw naszej narodowości polskiej, bo 
upadliśmy duchowoi —  Gdy Niemcy nieda
wne nastraszyli się próżną pogłoską, że Szląsk  
ma być tak podzielony, ażebj polską część 
(księstwo Cieszyńskie) przyłączono do G ali
cji, a morawsko - niem iecką połowę (Opaw ■ 
okie) do Morawy, to oświadczamy wprost, 
że to rzecz nie łatwa. —  Wypada nam za
tem, za pomocą Częchów domagać się równo
uprawnienia narodowego w szkole, urzędzie, 
sejmie i całem  życiu publicznem.

Pierwsza sposobność nastręczy się przj 
uroczystości koronacyjnej. Tam nasi repre
zentanci powinni będą npomnieć się, ażeby 
ustawa narodowościowa, jaką dla Czech za 
projektowano, zastosowaną została także dla 
polskiej ludności księstwa Cieszyńskiego. Luń 
zaś szląski powinien się postarać, aby przy 
tej koronacji m iał odpowiednich zastępców. 
To będzie pierwszy ważny czyn, a przszłość 
nam więcej wskaże.

O zakładzie dla

sierót i ubogich w Drohowyżu
przez ś. p. Stan. hr. Skarhka

w roku 1843  fundowanym

i o zarządzie majątku zakładowego.

Fundacja ś. p. Stanisława hr. Skarbka, 
lubo szczytnie wyposażona i czy. to hum ani
tarne korzyści dla całego naszego kraju na 
celu mająca, w nubliczności szerszej jest tak  
mało znaną, iż prócz przywileju teatru 
niem ieck iego, dotąd do tej fundacji z 
tejże największym uszczerbkiem przyczepio
nego —  nikt o tej fundacji u nas szerzej 
nie mówi, a tem mniej p isze, tak jakby ta  
wielkoduszna w szerokich ramach, na publi- 
czą korzyść całego naszego kraju obliczona 
fundacja gdzieś w Indjach lub w Chinach 
istn iała, a przecież ta fundacja tak pod wzglę 
dem olbrzym iej. fortuny w jaką jest uposa
żoną, jakteż pod względem hnmnnitarnych 
celów, jakie ma przez fundatora w y tk n ię te— 
na koniec pod względem zarząJu jakim do
tąd beta prowadzona, na szersze rozpowsze
chnienie jej celów i środków tychże dopięcia 
bezsprzecznie zasługuje.

Celem obeznWia szerszej publiczności z 
przedmiotami, w zakres tej fundacji wcho- 
dzącemi, przytaczamy tu następujące szcze
góły  z autentycznych źródeł czerpane, i ta k : 

Do składu majątku fundacyjnego śp. 
Stanisława hr. Skarbka należą:

1) Dobra D r o h o w j ż e ,  mianowicie 1) 
m iasteczko M ik o ła jó w  z wsiami, 2 ) Droho- 
wyźe, 3 ) Ujście, 4 ) Rozwadów, b) Nadiaty- 
cze, 6) W ola wielka, 7) Wola m ała, 8 ) De- 
mn.a, 9) T rościauec, 10) Stulsko, 11) Iłów . 
Te dobra obejmują w przestrzeni 

roli ornej 731 morgów  
łąk  i ogrodów 930  
pastwisk 188
lasów 11.667 ”

łącznie suma 13.546 na. dwor. przestrzeni. 
Majątek ten podług wykazów przez do- 

tyinczasową administrację przedkładanych, 
przynosi rok roczn ie;

a) w czynszach dzierżawy do 3 0 . czerw
ca 1880 roku wypuszczonej 8.010 z ł .

b) w czynszach z propinacji do 
24. czerwca 1874 Wypuszczonej
wraz z austerją w M ikołajowie 10 .400  „

c) w czynszach za stajnie i 
budynki dla c. k. 190 sztuk o-
gierów 6 .300 „

d) w czyr.3zach z domów w 
Rozwadowie i wypuszczane pa
stwiska 4 .5 0 0  zł.

e) za wypalenie 300 .000  ce
g ie ł w Drohowyżu 4 .599  „ ■

f)  z sprzedaży drzewa w la
sach iłowskicL w Stulsku i Roz
wadowie 13.504 „

g) dochód z polowania 100 
Ogółem docnoay z tego ma-

jątku na rok 1870 wykazywane
były w sumie 47 .413  „

II.
D o b r a  P o ź r . i a t ó w  z m iasteczk a;

1) Roźniatów, 2 ) Jasionówka, 3) Duby, ■ 
4) Kniaziówka, 5) OlchówKa, 6j R o żn ia ta ,; 
7) Rypnia, 8) Leeówka, 9) Dubrzany. T e d o - ' 
dra obejmują w przestrzeni 

roli ornej 562 morgów 
łąk  i ogrodów 533 „
pastwisk 287 „
lasów 3 .814  „

łącznie suma 5 .196 m. dwor. przestizeni. 
Majątek ueD p rzyn osi:
a) w czjr oazach dzierżawy do 30. czerw

ca 1873 wypuszczonej 3 .9 1 0  zł.
b) w czynszach z propi

nacji do 30. czerwca 1873  
wyposzczonej i foluszu 4.3D0 „

c) w czynszach za wy
najęcie zamku na urząa p o 
wiatowy

d) w czynszach ze źró
deł naffy, młynów i tartaku  
we wsi Olchówce

e) ze sprzedaży drzewa 
w lasach rożniatowskich

703 „ 50  c.
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910
czyli ogółem 10 .000  z ł. 5 0  c.

III.
P a ń s t w o  Z y  da c z ó  w m ianowicie mia

steczko Zydaczów obejmujące w przestrzeni 
roli ornej 361 morgów
łąk  426  „
pastwisk 1 .467 „
l a s u ___________182___

czyli łącznie dwor. przestrzeń' 2 .336 morgów 
M ajątek ten przynosi:
a) wczyr3zaeb do 31. m a-ca 1874 wy

najętych rok rocznie 7 .125 zh
b) Za umieszczenie arzędu Ć k. 

podatkowego 330  ,,
c) zs propinację dc 31 mar

ca 1874 \ ynajęta rocznie  3 .450  ,
czyli ogółem 10.905 „

IV.
D o b r a  B r z o z d o w c e  składające się

z 1 ) miasteczka Brzozdowiec i w siou , 2 )
Kuty, 3 ) Hranki, 4 ) Turzanowice, 5) Pod- 
horce w przestrzeni

roli ornej 971 morgów
łąk  i ogrodów 207  „
pastwisk 221 „
lasu __________916

czyli łącznie dwor. przestrzeni 2 .315  morgów  
Majątek ten  przynosi: 
aj w czynszach z dóbr wraz z propina

cją do 23, czerwca 1880 roku wypuszczo
nych rocznie 14.000 zł.

t )  w czyusza>h z pastwisk 175 „
c) w czynszach z cegielń 300
d) z lasóu  6.927 „
e) dochód z polowania 50

czyn łącznie 21.45? zł.

Y.
D o b r a  O s i a ł o w  i c e ,  obejmujące w 

przestrzeni
a) roli ornej 438 morgów
b) łąk  i ogrodów 37 „
c) pastwisk 94  „
dj lasu 1- l i l  »

czyli łącznie dwor. przestrzeni 1 .630 morgów. 
Majątek ten przynosi:
a) w czynszach dzierżawnych wraz z go

rzelnią i propinacją do 24. marca 1867 wy
puszczonej 6000 złr. —  ct.

b) ze sprzedaży drzewa 34  „ 25  „
Czyli łącznie 6341 „ 25  „

12.375 ztr. 50  C t.

VI.
D o b r a  F l i j . e c  (miasteczku) obejmu

jące w przestrzeni
a) roli ornej 39 morgów
b) łą k  i ogrodów 133 ,
cj pastwisk 48 ,
d) lasu 3766 _ »

czyli łącznie morgów
dworskiej prze-stneni, przynosi zaś

a) w czynszach z tartaków i m łynów  do 
dnia >1. gradn.a 1872 wydzierżawionego ro
cznie 775 złr, 8 0  ct.

b) w czynsza' h z pro
pinacji do 30. października
1873 wypuszczonej rocznie 600  „ —

c) w czynszach z ratu
szu w Klimcu i z gruntów
poa 1. 27, 41 i 1778 3 i6  „ —  „

d) w czynszach za wy
palenie potażu i z kamie
niołomów w lisach  Klimec-
kich 105 „ —  „

e) ze sprzedaży drzewa 3 8 8  „ —  „
czyli łącznie 2184  złr 86 ctl

VII,
D o b r a  S m o r z  e g  6 m e ,  S m o r z e  d o l 

n e  czyli F e i i z i e n t h a l
a) roli c n e j  132 morgów
b) łąk  i ogrodów 88 »

19.038 morgów

c) pastw isk 107 „
d) lasu 5361 „

czyli łącznie 5688 morgów
dworskiej przestrzeni

Przynosi rok rocznie:
a) w czynszach z gruntów i tartaków  

dc 24  czerwca 1873 wydzierża
wionych 2600 złr.

b) w czynszacn z propina
cji, do 1. sierpnia 1872 wypu
szczonej 1700 „

c) za tuby i deszczm ki, i 
wyrobione 400 .000  snopków dru
cikowych i m aterjałów zapał- 
kowych 17.000 „

d) w czynszach za cegiel
nie rok rocznie 180 „

e) w czynszach z domów
1. 50, 126, 21 i 22 i za pastw i
sk? ir ocznie 702 „

f )  Za drzewo materjałowe 
spławione ze Smorz? do W ołc-
mowa _ 4880 „

g) sprzedaż drzewa sekcja
mi w 8morzu 1727 „

h) polowanie w lasach  „ „
czyli łącznie 28.789 złr.

V III.
D o b r a  Op a r y ,  mianowicie w ie: Opa

ry, SłoU3ko, Dołhe i R a>,zyce obejmujące 
przestrzeń:

a) roli ornej 646 morgów
b) łąk i ogrodóu 1039 „
c) pastwisk 148 „
dj lasów 17.205

czyli łącznie  
dworskiej przestrzeni.

P izy  noszą rok rocznie
a) w czynszach dzierżawnych do 24go  

czerwca 1874 r. wypuszczonych za folwark 
wraz z propinacją Opary
rocznie 7400 złr. — ct.

b) za folwark Słosńko  
wraz z propinacją dc 23go  
czerwca 1873 wypuszczony
rocznie 2477 „ —  „

c) czynsz dzierżawny za 
ekonomię w Dołhem i za
m łóearnię wodną w Słońsku 131 „ —  „

d) z czynszu za ce
gielnię 2 0 0 ' „ —  „

e) ze sprzbdaży drze-
w t sekcjami 7188 „ —  „

f )  z polowania 15 „ —  „
czyli łącznie 17.411 słr . — ct.

IX
D o b r a  Ż a b i e  i S t u p n y j k a  obejmu

jące w przestrzeni:
a) roli ornej 3 morgów
b) łąk  i  ogrodów 34 „
c) pastwisk 29 .483  „
d) lasu 50 .484  

czyli łącznie  
dwoiskiej przestrzeli.

Majątek ten został wypuszczony w roku 
1»46 przez ś. p. Stanisława hr. Ska-bka te 
raźniejszemu ks. kuratorowi w trzydziestole
tnią dz'erźawę w cenie 6500  złr. m. k. z 
warunkiem, iż owych praw 301etniei dzierżawy 
nie wolno je st  księciu knratorowi ani zadłu
żyć ani sprzedać.

Fana ministra spraw wewnętrznych, Ba
cha, wyrok samowładny z dnia 2G. listopada 
1856 zniża księciu kuratorowi ten czynsz 
roczny z 6500  złr. m. k. na 1200 złr. w a., 
a prawo owej 30  letniej dzierżawy bardzo 
znacznie zaałnźona, a nareszcie i Dawidowi 
Stein  sprzedane.

X.
Z a b u d o w a n i a  t e a t r a l n e  w e  L w o 

wi e .  Cały czworobok z dwoma dziedzińcami, 
formujące prócz teatru i lokalności teatral
nych także inne lokalności, jako to : pokoje 
do zamieszkania, sklepy, kancolarje, ka- 
wia-nie, szynki i m agazyny, prócz lokal
ności teatralnych dotąd na ezynsza niewynaj- 
mywanych. Budynek teatralny przynosił do
tąd w czynsza :h rocznie 37.28C złr. w. a.

XI.
Realność we Lwowie 1. cons. 484, 1. 

485*/4, 1, 486% , 1. 487%  i 1. 530%  F r e -  
d r y k ó w k ą  zwana, obejmuje przestrzeni:

aj roli ornej 76 mórg. saż. IH
y j & . .  24 „
c) ogrodow 9 „
d) pastw isk 51 „ *

lasu I g  „ &i2  ”
f) pod budowle 3 „ „
g) kamieniołomów —  „ 380  „

Czyli łącznie 175 morg. 892  sąż. □
przestrzeni dworskiej.

Ta realność przynosi podług wykazów, 
przez dotychczasową administrację p~zedkła- 
danych:

1) w czynszach dzierżawy folwarku do 
d. 23 . czerwca 1873 roku wraz z dworskiemi 
budynkami i pałacykiem wypuszczony 500  zł.

2) W czynszach z realności za 
Janowską rogataą do d. 23. czerwca
1870  roku y:vpuszczonej 320 „

3) W  czynszach z placu na mu
sztry dla c. k. wojska za Janowską  
rogatką do d. 23 . czerwca 1876 r. 
wypuszczonego 575 „

4 ) V) czynszach z, kam ienioło
mów do d. 23. czerwca 1876 roku 
wypuszczonych 190 „

Czyli łącznic 1 .585 z ł.

80 .004  morgów



Re łąoać Frydrykówka fundowana d. 3. 
lutego 1316 roku na izecz Zakraa i Droho- 
wyzkiego ubogich i sierot, przez wybór W y
działu Stanowego królestwa Galicji i Lodo- 
merji sta ła  się z dniem śm ierci ś. p. Stani
sława hr. Skarbka bezwarunkową wyłącznie 
i nieograniczoną w łasnością Zakładu Diono- 
wyzkiego ubogich i sierot, jest więc wolną 
od ciężarów, zahipotekowanych na dobrach 
Zakładu Drohowyzkiego, utrzymywania scen 
teatralnych polskich i niem ieckich, i od cię
żaru wypłacania dożywotnych gracji byłym li
cznym sługom  ś. p. Stanisława hr. Skarbka.

Dochody tej realności, powinne rok ro
cznie nienaruszenie się kapitalizować c z 'li 
wzrastać, aż dopóki Zakład Drołmwyżki nie 
wejdzio w życie, a ilość tych uzbieranych i 
zkapitalizowanych dochodów po dziś dzień
już wartość Frydrykówki przewyższać po
winna.

Frydrykówka nabyta d. 15. maja I b iy  
roku przez wybór Stanów królestwa Galicji 
i Lodomerji w cenie czteru tysięcy dukatów  
w złocie, od hrabiny H ake, córki hofrata
Kortuna, w celu założenia tamże szkoły ęol- 
niczogospodarskiej, przy obfitych ogrodach, 
żyznych, bujnych i ogólnie znanych t i  naj
celniejszych sianożęci, pastwisk i dwć_h k a 
mieniołomów swoich, w obrębie rogatek mia
sta Lwowa, wartość swą kapualną potroili 
po dziś d zień : a czynsz roczny L5»0
złr., który za tę ralność podaje adm inistra
cja teraźniejsza w budżecie swoim, oczywiście, 
iż zdawać się musi bardzo lichy.

XII.
W kapitałach lokowanych w papierach 

waitościowych posiada Zakład D rohow yżki:
a) W obligacjach indemiza-

cyjnych 5°;J 270 .970  zł.
b) w kapitale liceów zasta

wnych banku hipotecznego 6% 13 .100  „
c) w listach zastawnych gal.

Towarzystwa 5 °/0   1-500 „
Czyli łącznie 235 .570  zł.

w nominalnej wartości.
Prowizje 6% i 5°/o tych papierów war

tościowych przynoszą roczny dochód w su
mie 15.086 złr. 92  cnt. w. a.

Podług powyższego poezczególu.enia, po
siada Instytut Drohowyzki m ajątku funda
cyjnego :

I. W  d o b r a c h ,  oprócz zabudowań 
m ieszkalnych, gospodarskich i fabrycznych 
131.243 morgów dworskiej tylko przestrzeni.

Opuszczone grunta czyli tak zwane pu . 
stki w posiadaniu dworskiem w niektórych  
z wyliczonych dóbr w znacznej ilości Dędące, 
w tę liczbę c a ł k i e m  n!e wchodzą. W y 
r a ź n i e :  Sto trzydzieści jeden tysięcy dw ie
ście czterdzieści trzy morgów przestrzeni 
ziemi dworskiej, czyli trzynaście i pół ćwierci 
m ili kwadratowej przestrzeni ziemi z docno- 
dem rocznym 144.074 zł.

II. W  r e a l n o ś c i a c h :
Dwie realności we Lwowie,

m ianow icie:
a) Fryarykówkę z ręcznym  

dochodem 1.585 „
b) budynek teatralny z do

chodem rocznym 3 7 .2 3 0  „
III. W p a p i e r a c h  w a r 

t o ś c i o w y c h :
K apitał 2 85 .570  złr. w. a. 

w nominalnej wartości z ro
cznym dochodem  15.086 „
przynoszącym, ma zatem Zakład  
Drohowyzki rocznego dochodu 198.02t> z ł.

M ó w i ę  w y r a ź n i e :  S t o  d z i e w i ę ć 
d z i e s i ą t  o ś m  t y s i ę c y  d w a d z i e ś c i a  
p i ę ć  z ł r .  w. a. p r z e s z ł o ,  któren dochód  
rok rocznie wzrasta i z czasem p ’zy nale
żytej administracji podwoić się powinien.

Papiery wartościo« e i cały ruchomy ma
jątek ś. p. Stanisława hr. Skarbka, sta ł się
z woli i z diem śmierci testatora, bezwarun
kową i nieogianiczoną w łasnością Zakładu 
Drohowyzkiego ubogich i sierot, i są wolne 
przez to samo od ciężarów utrzymawama 
scen teatru niem ieckiego i polskiego we 
Lwowie i od ciężaru opłacania dożywotnich 
gracji- licznym byłym sługom  ś. p. Stanisła
wa hr. Sharbka.

Prowizje i procenta od tych pap. irów 
wartościowych powinne pozostawać nienaru
szone i kapitalizować s ię , celem wzrostu ich, 
tak długo dopokąd Zakład Drohowyzki nid 
wejdzie w życia.

A po dziś dzień, już w ten sposób zka- 
pitalizowana ilość tych procentów od d zisiej
szego wykazanego w budżecie Rady Skarbko- 
wskiej Kapitału, przynajmniej o połowę po- 
wikszoną być winna.

Spis kolosalnych sum pieniężnych, u- 
zbieranych w latach 1849 i 1850 za sprze
dane ruchomości ś. p. Stanisława hr. Skarb
ka to w zbożach, w miedzi, żelazie, yódee, 
żywych i nieżywych, ruchomych i innych 
inwentarzach gospodarskich, tak w meblach 
jego po pałacach i dobrach, jak tu we 
Lwowie w złocie w znacznych sumach, goto
wych pieniędzach, w powozach, w srebrach, 
w precjozach i innych kosztownościach po
zostałych, gdzie od 10 lat przed zgonem  
swym stale zam ieszkiwał, dla szczupłości ram 
w kolumnach gazety naszej nie umieszczamy, 
lecz w czasie najrychlejszym to uczjn ić czy 
telnikom naszym z pospiechem i radością 
zachowujemy sobie, a to tern staranniej, ile  
źe owe w roku 1849 i 1850, pozbierane 
bardzo znaczne kapitały pieniężne, stosownie 
do ostatni jj woli »ielkoduBznego testatora od 
wyż wspomnianych ciężarów są wolne i wy- 
łącną i nieograniczoną własność Zakładn  
Drohowyzkiego ubogich i sierot stanowią.

W  końcu trzeba nadmienić, i i  p. W ła
dysław hr. Skarbek, mając ua oku cele hu
manitarne stryja swego śp. Stanisława 
hrabiego Skarbka, oraz korzyści z tej fun
dacji dla naszego kraju w yplyrfająceł kapi
ta ł tej fundacji w nowszym czasie szczon.ro- 
bliwie pom nożył: albowiem aktem ż dnia 
17. maja 1870 toku sporządzonym darował 
na rzecz zakładu Drohowyżskiego w ooligach  
pierwszeństwa galicyjskiej kolei Karola Lu
dwika pierwszej emisji sumę pięćdziesiąt ty- 
sięcy sto złr. reńskich w. a. srebrem, czyli 
podług kursu g :ełdowego obligów sumę

54 .100  złr. w. a., którą zaraz wraz z ak
tem darowizny do kasy Zakładu drohowyz- 
skiego złożył.

Pomnożeniem tej w środid m aterjalne, 
można powiedzieć olbrzymio wyposażonej fun
dacji jest nieść p o iw c ubóstwu i sieroctwu  
w naszym kraju; ubodzy ao pracy i zarob- 
kowauia niezdolni mają mieć w Zakładzie 
drohowyźskim utrzymanie, sieroty zaś prócz 
utrzymania także wychowanie i kształcenie, 
tak aby przy ustąpieniu z Zakładu jako wy
uczeni lękodzielnicy i rzemieślnicy dalszy 
sposób życia i utrzymania mieli zapewniony. 
Od czasu ufundowania tego Zakładu, od 
śmierci fundatora, już przeszło lat 22 upły
nęło —  a przecież, mimo tak wielkiej for
tuny, temu zakładowi poświęconej, i mimo 
znaczuycn dochodów z majątku fundacyjne
go rok rocznie płynących, Zakład ten od 
czasu wystawionego w loku  1843 aktu fun
dacji, po upływie lat przeszło 28 dotąd nie 
tyłku nie jest w życie wprowadzony, lecz 
cały rozwój i zarząd tego Zakładu taką ta
jemniczością jest osłonięty, iż ze szerszej 
publiczności nikt nie wie, ani się domyślać 
może czyli? i k ied y?  ten zakład łv życie 
wejdzie —  w jaly sposób się rozw ija? czyli?  
i co? na przeszkodzie stoi: iż nasi ubodzy i 
sieroty dotąa z tego dobroczynnego Zakładu 
korzystać nie mogą. P odług statutów zm ar
łego w 1848 roku fundatora, rachunki i 
sprawozdania z czynności fundacji powinny 
być rok rocznie przez gazety do publicznej 
wiadomości podawane—  co w zupełności za
niedbano.

Takie, jakby umyślne unikanie jawno
ści, musi wzbudzać nieufność i niedowierza
nie ped względem administracji tych osób, 
których opiece, utrzymanie i rozwój tej fun
dacji je s t  powierzony. Podług statutów za
rząd fundacji i m ajątku iunaacyjnego należy 
do kuratora i Rady nadzorczej, kontrolę zaś 
nad tym zarządem ma prowadzić W ydział 
krajowy. ZdawałODy się przeto, iz zarząd i 
kontrolę w lepsze ręce powierzyć nie było  
można —  a przecież ten zakład , któryby 
poa względem pomocy aia ubogich i sierót, 
tudzież pod względem wychowania sierót i 
kształcenia onychźe na rzemieślników i rę
kodzielników, na dobrobyt kraju naszego
najzbawienniej m ógł wpływać —■ dotąd , na
wet znaku życia swego nie objawił. Zakład 
ten, wielkodusznie i na szeroką skalę przez 
fundatora obmyślany i hojnie wyposażony, 
tak sam w sobie zaskorupiał — iż nawet 
świadomość o jCgo istm enin coraz bardziej
gaśnie, i gdyby nie przywilej teatralny z 
tym Zakiaaem  połączony, publiczneść nawet 
by nie wiedziała, iż śp. Stanisław  hr. Skar
bek całą  ogromną swoją fortunę na utwo
rzenie tęgo zakładu, mianowicie dla ubogich 
i sierót krajowców zapisał.

Jeszcze jedną okoliczność pominąć tu 
nie możemy: i talf gdyby instytucja hr.
Skarbka się rozwijała, gdyby cała publicz
ność z wyników tej instytucji naocznie się 
przekonała wiele ubOstwa w tym Zakładzie 
zuajdnje przytułek i schronienie, wiele sierot 
tam się wychowuje, i na poźyletznych dla 
kraju obywateli się kształci — moźeby przy
kład przez wyuór stanów darowizny folwar
ku Frydrykówki w 1846 roku na Zakład 
drohowyżki i przykład śp. Stanisława hr. 
Ska bk& i jego krewnego W ładysław a hr. 
Skarbka, nie jedną czułą duszę do naślado
wania pobudziły: tak żby ta fundacja no- 
wemi odarami wspierana, teur szybciej wzra
stać m ogła —  a nawet z boku słuchy nas 
doehoazą, izby ■ p. W ł. hr. Skarbek na ten 
Zakład, o ileby się pomyślnie rozwijał, dale
ko szczodrobliwsze ofiary jak dotąd poczynił 
i temu Zakładowi za żywota swego jeszcze 
poświęcić gotowym by był.

Te uwagi powiuneby także być bodź
cem dla Wydziału krajowego i Rady admi
nistracyjnej czyli nadzorczej, aby Zarząd Za
kładowy tak zreformować, żeby ta instytucja 
szybciej się rozwijać m ogłak

Zapyta się nie jeden zapew ne: co może 
być przyczyną, iż ten Zakład si§ nie rozwi
ja?  i dotąd nie jest w życie wprowadzony? 
Na to pytanie, trudna jest odpowiedź —  
gdyż powołany do tego Zarząd tajemniczo
ścią co do swoich czynów się osłonił i sp r a 
wozdania publicznie ogłaszać zaniedbuje. 
W szelako domyślać się  należy, iż z jednej 
strony Rada administracyjna, ezyli nadzor
cza tej fundacji o jej rozwój i wzrost jest  
m ało dbałą —  z drugiej zaś strony kon
trola, W ydziałowi krajowemu poruczona, za 
mało jest spręży stą.

Podawszy ogólne daty z majątku funda
cji, rozpatrzymy w następnych artykułach  
krytycznie jej przeszły i teraźniejszy zarząd, 
poczem przejdziemy do wniosków.

Korespondencje Gazety Narodowej.

Wiedeń d. 13. października.
Po zamknięciu sejmów niem ieckich, 

gdzie się wyradzały proiesta same i szkan- 
dały, postępywać będzie pospiesznym krokiem  
akcja polityczna pana Hohenwarta w sejmie 
czeskim. Dopóki chodzi o formalność między 
rządem a Czechami, rzecz umowiona. Nie 
będzie więc przewłoki ani co do odpowiedzi 
korony na adres, ani co do dalszych kroków, 
które prowadzą do ugody, a pewniej jeszcze 
do reichsratu. Czy ministerjuin się zidentyfi
kowało we wszystkiem z przedłożeniami cze
skim i? tak że na swych zwolenników, a ła 
godniej mówiąc na swych przyjaciół politycz
nych zechce wywierać, jak Francuz mówi, 
„une douce pression", dziś wiedzieć trudno; 
a to z tej prostej przyczyny, że jeszcze nie 
w ied ziiA  jak się partje ugrupują, i czy się 
znajdzie taka ilość niezależnych, samowie- 
dnych członków Izby, mających ściśle nakre 
ślony program, w którymby występowali so 
lidarnie.

S łyszałem , żc się dopytywano z pewnej 
strony, czyli Tyrol może liczyć na poparcie 
■i g ó r y  swych specjalnych postulatów (co  
do spraw szkolnych i wyznaniowych autono
mia zupełna), w którym to razie we wszy
stkiem , co się innych krajów i kwestji poli- 

I tycznych tyczy, Tyrolczycy pójdą z m iniste-

sterjum, za co im odpowiedziano, że rząd 
nie może się sprzeciwiać temu, co prowadzi 
do wzmocnienia uczuć lojalności do tronu.

Centraliści nie schodzą z ołędnej drogi, 
na którą w eszli; gdzie się coś pokaże, co 
tylko podobne do ambarasu dla ministerjum, 
zaraz się cieszą i roznoszą. Sprawa żakow
ska w uniwersytecie, nikczemne i bezmyślne 
ekspektoracje takiego Granitscha w sejmie 
niźszo-austrjackim  (jest to drugi Schindler), 
nareszcie zaburzenia w Kroacji, t .j .  w okręgu 
Ogulińskim itd., znaczą u nich tyle, jakby 
się zanosiło na zachwianie pozycji p. Hohen- 
wmrta. „Aula" w.edeńska zm ieniła się od r. 
1848 na swą niekorzyść. Przody młodzież a- 
kadem icka pałała  oguiem wolności, i okazy
wała, gotowość do poświęcenia, dziś jest n a 
rzędziem w ręku agitatorów przekupnych, 
i mnitfj ma pociągu do nauki jak do szkan- 
dałów Czy się z borby uniwersyteckiej wy
wiąże coś większego, jest niepewnem jeszcze. 
Cesarz dziś powrócił do W iednia, i powe
źmie decyzję, bo to już pewne, że p. Ho- 
henwart zda sprawę z przebiegu scen nieim- 
prowizowanych, ale urządzonych w auli.

Mojem indyw i'ualnem  zdaniem jest, źe 
z tego powodu p, beust nie ustąpi. J e3t on 
czasem bardzo czuły, ale w kwestji tak:?j, 
jak utrata posady, okazał się zawsze wy
trwałym , twardym, jak żelazo

P rałat Ilelfersdorfer, marszarek niź- 
szo-austrjackiego sejmu, stracił ła sk ę  u gó
ry. Przez cały przeciąg sesji, okazał się par
cjalnym o tyle, źe zamykał oczy na wybryki 
dr. centralistów. A na ostatniem posiedzeniu, 
gdzie taki Granitsch nieprzyzwoicie się wy
raził o monarsze, stracił głow ę, i mimo cią
głych protestów namiestnika, nie znalazł s ło 
wa nagany

Ministerjum nie ma tu żadnego organu, 
któryby go bronił należycie, walcząc wy
wodami racjon&lnemi.

Oestrr. Journal, jakby stworzony do po
lemiki ostrej i krytykowania ogólnego or
ganów centralistycznych; ale nie zna stosun
ków, i jeźli się czasem wda w szczegóły, po
budza do śmiechu.

I tak np. omawiając projekt czeski co 
do kwot, rozrachować się mających na kraje 
pojedyncze, powiada: Teraz już niemożliwy 
deficyt.

Tagespresse od kilku dni stanęła w opo
zycji przeciw ugodzie, na podstawie elabora
tów znanych opartej.

W andercr choć znowu jak dawniej trze
źwo rozbiera rzeczy, niema wzięcia, bo so
bie popsuł przaz zmianę frontu ku Prusom  
przez 1 '/* roku.

Z Zagrzerria donoszą, źe powstanie w Po- 
graniczą stłum ione. Tylko jedna kompania 
powstała. Indagacja sąuowa okaże, kto byt 
m jtorem .

Jutro ma być w Wiedniu pierwsze na
bożeństwo w kościółku, graniczącym o m agi
strat, Salyator-Kapeile, t. z. Alt-Katoliken.

W ielki tryum f kliki pseudo-liberalnej, a 
w łaściw ie: roztwarzającej z um ysłu sp o łe
czeństwo, bo wielka część tych ludzi na
dających kierunek podobnym rucbom, służyła  
chętnie policji.

23. Posiedzenie sejmowe,
M arszałek ks. Leon Sapieha zagaja po

siedzenie o godz. 10. min. 20 .
Po przeczytaniu i przyjęciu protokoł u z 

sobotniego (22) pos.edzenia odczytano na
stępujący spis uadeszłyeh p etycyj:

1. Gminy Streszyn, Binarowa, Kwinta- 
nowice, Zagórzany, Kryg i inne przeciw p ła
ceniu połowy kosztów szpitalnych za ubo
gich. 2. Też gmmy o zm ianę ustawy dro
gowej, dalej 3. przez posła Laskosza o zn ie
sienie podatku pośmiertnego 4) o zniesienie 
Rad powiatowych, 5) Piechocki Roman wła- 
śc:ciel szkoły jeżdżenia konno w Krakowie o 
przywrócenie subwencji dla tej szkoły da
wnie udzielanej, 6) W ydział powiatowy Chrza
nowski o przyzwolenie na pobór myta na 
drodze powiatowej Chrzanów-Oświęcim . 7. 
Wydział powiatowy Kałusz w sprawie pre 
dukeji i sprzedaży soli, tudzież budowy wa
rzelni soli. 8. Rada miejska w Trembowli o 
ułatwienie rodakom wracającym do kraju na
bywania obywatelstwa 9. Urząd parafialny 
w Sokołowie o zabezpieczenie kościołów i 
budynków parafialnych od ognia. 10. Rada 
miejska Oświęcima o ułatwienie rodakom po
wrotu do kraju i nabywania prawa obywatel
stwa. 11. Rada miejska Podgórze w tej sa
mej sprawie. 12. Rada miejska m. Tarnowa 
z dodatkowym projektem do ustawy zezwa
lającej na pobór kopytkowego. 13. Członko
wie gminy Sołonki z zażaleniem na pokrzy
wdzenie ze strony banku włościańskiego. 
14. Miasto Jarosław *  sprawie zmiany or
dynacji wyborczej. ł*

P. Gross wnosi, aby petycja Rady m iej
skiej w Tarnowie, co do poboru kopytkowe
go, odesłaną była bez drukowania do W y
działu krajowego celein zdania sprawy na 
najbliźszem posiedzeniu. To samo wnosi p. 
Spławiński co do petycji Rady pow Chrza
nowskiej. (Przyjęto.)

P . Ma j e r .  Jak już miałem zaszczyt 
zawiadomić Wys. Izbę wskutek interpelacji 
p. Chrzanowskiego, jest komisja szkolna go* 
towa z jego wnioskami, ale ponieważ nie ma 
czasu na ich drukowanie, więc proszę, ażeby 
W ys. Izba pozwoliła sobie zdać sprawę z 
tych wniosków bez drukowania. ^Przyjęto)- 

W niosek naglący p. Skrzyńskiego: 
Wysoki sejm raczy uchwalić:
„Poleca się W ydziałowi krajowemu, aby 

na właściwej drodze u p o m i n a ł  się u ck. 
rządu,

1. Aby kwoty przez Radę państwa zawo- 
towane i w budżecie państwowym zamiesz
czone na budowy wodne w Galicji z wiel- 
kiem ks. Krakowskiem, ck Namiestnictwu w 
całości do wolnej dyspozycji oddawane były;

2. Aby Wydział krajowy stosownie do 
polecenia sejmu z d. 28. lutego 1869 pono
wnie wniósł proźbę do ck. ministerjum spraw  
wewnętrznych, aby regulacja W isły i jej po-

! bocznych rzek Dunajca, W isłoki i  Sanu do

zwolona najwyźszem postanowieniem z d. 11 
aźaziernika 1861 przeprowadzoną została w 
rótszym, aniżeli w 20ietnim okresie czasu.

3. Aby sypanie wałów wzdłuż tych 
rzek przeznaczone nadbrzeżnym mieszkańcom  
w drodze konkurencji, a wyymagające w przy
bliżeniu nakładu w kwocie 560 .000  złr. 
przeniesione były na skarb państwa.

P. S k r z y ń s k i .  Proszę, ażeby ten
wniosek odesłano do W ydziału krajowego i 
ażeby W ydział był łaskaw  dziś wieczór albo 
jutro zdanie swoje o nim objawić.

Do punktu j/iervvszego mam dodać, źe 
dawniejszy szef Nam iestnictwa, jak to jest 
wyrażona w sprawozdaniu Wydz. krajowego 
bświadcZył, że nie ma sobie oddawanvch do 
dyspozycji funduszów, o których tu jest mo
wa. Rzecz ta zależy od W ydziału, więc jego
należy się  zajiytać o opinię.

D iugi punkt jest tylko powtórzeniem
dosłownem tego, x  sej ai dawniej chciał i o 
co W ydział się dopominał a nie uzyskał. 
Sądzę, źe przy ugoaowem usposobieniu dzi
siejszego ministerstwa ta sprawiedliwość nam 
w; mierzoną zostanie. W-.oszę dlatego odesła
nie tego wniosku do Wydziału krajowego. 
(Przyjęto).

niosek naglący p. Polanowskiego:
W ys. sejm uchwalić raczy:
Na budowę dróg krajowych zawotowane 

przez sejin fundusze mają wyłącznie na bu
dowę tychże dróg użyie być, a to tak, aby 
wyznaczona w budżecie 'na każdą z tych 
dróg kwota w yłączni; u? budowę jej obra
caną była.

W niosku tego nie uznano za nagły.
P. P o l a n o w s k i  zapowiada, że przy 

uchwalaniu budżetu będzie stawiał poprawkę 
w tym duchu.

Romisarz rządowy zabiera głos.
P. R y d z o w s k i  oświadcza, że składa 

swój mandat do Rady państwa.
W interpelacji szanownego posła Pawl!- 

kowa i innych z dnia 28. września, na któ
rą wtedy odpowiedzieć nie mogłem, za
pytano:

1) Z jakiej przyczyny rząd, będąc jak 
wykapane o uciśnieniu i krzywdach ruside 
go narodu w Galicji dokładnie poiniormo- 
wanym, do tegc czasu nie wniósł projektu 
do zmiany ruską większość w kraju krzyw 
dzącej ordynacji wyborczej dla sejmu i s ta 
tutu krajowego.

2) Z jakiej przyczyny nie wniósł do te 
go czasu rząd w sejmie krajowym projektu 
do ustawy o narodowościach, tak jak to u- 
czynił rząd w Czechach.

Nakoniec: czy i kiedy rząd zamyśla po
m inięte i nieodzownie potrzebne projekta do 
ustaw wnieść do sejmu krajowego.

Co do pierwszego zaprzeczyć muszę 
przedewszystkiem, ażeby naród ruski dozna
wał jakiego uciSnienia i krzywdy w ogóle a 
mianowicie aby był pokrzywdzonym sejmową 
ordynacją wyborczą i statutem  krajowym. 
Mylnem jest co powiedziano w interpelacji, 
źe Rusini stanowią większość w kraju. W e
dług ostatniej konskrypcji Galicja ma, m ie
szkańców 5 ,4 4 5 .0 0 0 , z tych mieszkańców
2 .200.000 obrządku grecko - katolickiego ,
2 .500 .000  obrz. rzym. kat., a do 600.UUO 
żydów, innych zaś wyznań jest 20 .000. Przy
puściwszy nawet, źe wszyscy mieszkańcy 
obrządku gr. kat. są Rusinami, co tak nie 
jest, to Rusini wynosiliby tylko dwie piąte 
części całej ludność . Część kraju zam ieszka
ła  przeważnie przez Rusinów, i w której R u
sini są wszędzie w większości, wyseła 92 po 
słów do sejmu krajowego na 141 posłów, 
wychodzących z wolnych wyborów. Ci 92 
wszyscy razem reprezentują część tę kraju 
i zastępują interesa jego ludności, nie mo
żna tedy powiedzieć, że ta ruska część kra
ju nie jest w sejmie należycie zastąpiona. 
Co do kurji mniejszych posiadłość., w k tó
rej przeważnie elem ent ruski jest zastąpiony, 
to jest ona w sejmie galicyjskim tak repre
zentowaną jak w żadnym innym sejmie, p o 
nieważ na 151 posłów wybiera Galicja 74 z 
kurjągm in a z miast i mniejszych posiadłości 
razem tylko 64 posłów. Z tych wypada 47  
na te okręgi wyborcze, w których Rusini są 
w większesei, a na polską część tylko 27.

Ponieważ rząd uznać nie może, aby R u
sini tj. część ruska w kraju statutem  kra
jowym i ordynacją wyborczą co do rozdzia
łu posłów ao sejmu wybierać się mających 
była pokrzywdzoną, przeto nie zamierza 
wnieść do Wys. sejmu projektu do zmiany 
tych ustaw w tym kierunku, jak tego inter
pelacja się domaga.

Ponieważ w tej interpelacji jako źródło, 
z których rząd dowiedzieć się m iał o krzyw
dzie ruskiego narodu, przytoczono program i 
petycje politycznego Towarzystwa Rady ru
skiej, * więc podnieść m uszę, ze Rada ruska 
ska, jako stowarzyszenie prywatne niema pra
wa występować i przemawiać w im ieniu ru
skiego narodu i rząd petycjom i wnioskom 
taj Rady przyznać takiej wagi nie może. 
(Brawo, Pawlików ściska zęby.) Nie mogę 
także pominąć jednej okoliczności w m oty
wach interpelacji przytoczonej, jakoby nie
przychylne życiu narodowemu Rusinów stron 
nictwo ,! krąju m ięszało się do m iano
wania biskupów i obsadzenia kapituł ru
skich.

Prawo mianowania biskupów jest pra
wem korony i zaprzeczyć muszę darom, ja 
kciby z jakiej bądź strony tak  wysoki wpływ 
mógł być wzywany. (Brawo.)

Na drugie pytanie odpowiem, że rząd 
nie zamierza wnieść do • W ysokiego sejmu 
projektu do ustawy o narodowościch, jak to 
uczyniono w Czechach, ponieważ stało się to 
ze względu na odrębne tamtejsze stosunki.
M Galicji Wys. sejm już zajmywał się tą 
sprawą z własnej inicjatywy, i jak rząd spo
dziewać się może. załagodzi ją, jeżeli tylko 
obie strony szczerze rękę do zgody podadzą. 
(Brawa),

Z porządku dziennego następuje dalszy 
ciąg sprawozdania komisji drogowej w przed
miocie dróg krajowych

Sprawozdawca p. B a d e n i  czyta:
„IV. b) Zarazem poleca, aby W ydział 

krajowy na podstawie kosztorysów przepro- | 
wadził rokowania, celem zaciąguienia p o iy -  '

czki krajowej w kwocie 4  milionów, a wyniki 
tych rokowań sejmowi na najmiższej sesji 
do zatwierdzenia przedłożył."

P S k w r z y ń s k i  wnosi po słowach  
pożyczki krajowej dodatek „na drogi uznane 
za nagie z wyjątkiem dróg 3 oznaczonych 
liczbą VII. w sprawozdaniu komisji drogo
wej," i motywuje te j  wniosek tern, źe jest 
ou niezbędnym, aZeby uchronić kraj od no
wych ciężarów^ ażeby drogi uznane za pań
stwowe, nie były budowane z funduszu kra
jowego. (Poparto.)

S p i a w o z d a w c a .  K w esta  ta w ystę
puje już po raz czwarty w debacie. Idzie 
tu o to co się ma stać stać z temi 4 drogami, 
których ważność państwową uznaliśmy. N ie  
wiem, dla czego uchwalenie tych dróg przez 
sejm za nagląco potrzebne, miałoby być dla 
kraju szkodliwem. Wszak niedawno temu 
powiedział p. namiestnik, że te uchwały nie 
wywierają żadnego szkodliwego wpływu i 
owszem może się stać, że rząą zaproponuje 
W j działowa kraioweinu, ażeby te drogi były  
wspólnie budowane. Wtedy potrzeba, ażob^ 
W ydział krajowy był upoważniony użyć fun
duszów krajowych, gdyby fundusz p.iń two- 
wy nie wystarczył. (Dodatek p. Skrzyń
skiego upćda.)

P. S k r z y ń s k i .  Skoro moja powrawka 
upadła, wnoszę wysokość pożyczki ustano
wić na 3 a me jak przedtem na 4  miliony.

M a r s z a ł e k .  Po zamknięciu dysku-ji- 
nie można WLicsków stawiać.

P. Z y b  1 i k i e  w: c z. Ten wniosek jest 
przeciwko regulaminowi, trzeba było stawiać 
wniosek ewentualny.

P. S k r z y ń s k i .  Ja znam regulamin 
dobrze, ale chcę, ażeby kraj w iedział, źe 
ktoś kraju bronił. (Głosy oh o!) W niosek ko
misji przyjęto.

Punkt V.: Sejm upoważnia W ydział kra
jowy do przybiania czasowo nadetatowej słu 
żby technicznej, przyjęto buz dyskusji.

Do punktu VI. Sejm wyznar,Za na pc 
krycie kosztów robót przygotowawczych w 
roku 187r i 1872 ryczałtową sumę 18 .000  
złr. z fuudszów krajowych, zabiera głos p. 
G r o s s  i wnosi sumę 30 .000  z łr ., albowiem  
koszta zwiększyły się. Komisja proponowała 
i ylko 50  n ji drogi, podczas gdy teraz jest 
75 mu. Mow:a detajlicznie oblicza koszta  
sporządzenia planów i kosztorysów i wyra- 
chowuje, że ca to potrzebną jest knota  
30.000  z łr .;  uprzedza przytem, że gdyby n a 
wet ta kwota uchwalona^ została, sejm nie 
rnoże wymagać, ażeby w roku • przyszłym  
plany i kosztorysy wszystkich dróg przedło
żone być mogły, wrawdzie nie z braku p ie
niędzy, ale z braku ludzi, albowiem do tego  
potrzeba 18 inżynierów i ty Tui pomocników. 
(Poparto.)

P. S p r a w o z d a w c a  imieniem komisji 
przystępuje do tego wniosku, przyczen. punkt 
VI. ze zmianą p. Grossa przyjęto.

Punkt B. 1.: Sejm uznaje potrzebę dróg 
w sprawozdaniu W ydziału krajowego z dnia 
3. sierpnia b. r. I. 9316  pod B. II. wym ie
nionych i wyraża przekonanie, iż drog: ta 
kosztem funduszów państwa zbudowane lub 
przebudowane i utrzymane być winno, przy
jęto bez dyskusji.

Do punktu „B. II.: Sejm wvraża przeko
nanie, źe obowiązek prestacyj konkurencyj
nych do budowli i utrzymywania dróg r ó 
wnoległo wojskowych, mianowicie z Białej 
ns Oświęcim do Podgórza, z Niepołom ic do 
Bochni, z Gdowa do Gorlic i z Gorlic do 
Żmigrodu, powinien być zniesiony," wnosi p. 
Skrzyński po słowie .p rzekoLanie,“ iż „spra
wiedliwość wymaga, ażeby...." a w końcu o- 
puszczenie rłowa „powinićn," a p- Baum  
dodatek „rć nie jak i prescaeje w pienią, 
dzach, któr :h rząd wymagał od stron ty tu 
łem  koakur< ncji za ubiegłe lata."

Obie ’ trawki dostatecznie poparte, ko> 
misja przv uje, poczem znieniony temi 
wnioskami ikt S .  II. przyjęto.

Do punktą 3  III., sejm wyraża prze
konanie, że dojazdy, t. j. drogi, łączące sta 
cje kolei żelaznych z uajbliższemi drogami 
bitemi, powinne być budowane i utrzymywa- 
ue kosztom skarbu państwa, zabiera głos.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  Komisja w te. 
sprawozdaniu _ uznaje ważność i konieczność 
jak najspićszniejszej budowy dróg, łączących  
stacj" kolei żelaznej z d-ogam i bitemi. Po- 
niważ, powiada, interesa kraju ale i przewa
żnie państwowe, wymagają budowy tych dróg, 
więc wnosi, ażeby W ysoki sejm wyraził 
przekonanie, że te drogi mają być utrzymy
wane kosztem skarbu państwa. Argument ten  
nie do wszystkich dróg da się zastosować. 
Wobec tego, że w innych krajach takie dro
gi nie z funduszów państwowych, ale z kra
jowych są budowane, mała jest nadzieja, a- 
żeby rząd wyjednaj od Rady państwa te fun
dusze, i w yraiiin  dlatego obawę, ażeby ko
misja zamiast przyspieszyć wybudowanie tych 
dla kraju tak ważnych dróg, przeciwnie go 
nie opóźniła. Rrąd proponował W ydział, k ra
jowemu, ażeby w myśl u-hwał sejmowych w 
innych krajach przedstawienie podobne sej
mowi uczynił. W ydział krajowy sprzeciwił się 
temu z 2 powodów, naprzód, źe projekt taki 
mógłby być tylko dodatkiem do istnieśąc“j 
ustawy drogowej, a ta ustawa musi, jak W y
dział powiedział, zupełnej algguąć zmianie, a 
powtóre, dlatego, źe na tej kadencji m iał sej
mowi przedstawić sieć dróg krajowych, i te 
drog' od stacyj kolejowych do gościńcu w bi
tych jako nagłe na pierwszem miejscu z fun- 
auszu krajowego wybudowane być mają.

S p r a w o z d a w c a .  Komisja nie może 
wiedzieć, jaki może być ostateczny wynik 
rokowań W ydziału krajowego z rządem. Co
kolwiek się stanie, oapow&dnią rzeczą jest, 
aby sejm swoje przekonanie w tym względzie 
wyraził, i dlatego obstaję przy wniosku ko
m isji.

Wiiiossk ten jak i a dępny IV .j „sejm 
poleca W ydziałowi krajowemu, aby rokow; 
nia z c. k. rządem w my(51 powyższych u- 
chwał niezwłocznie rozpoczął, J jejmowi na 
najbliższej sesji zdał sprawę" przyjęto, po- 

| czem całę ustawę przyjęto w trzeciem czyta- 
| DiU bez czytania.
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Następuje sprawozdanie komisji budże
towej o preliminarza funaustów krajowych 
na rok 1872.*

P. Zyblikiewicz czyta: Preliminarz W y
działu krajowego na rok 18<2 obliczył w y
datki na potrzeby kraj »wc na 1 .557 .954  złr. 
w. a. Prelim inarz ten znacznym uległ zm ia
nom Przedewszystkiem  odpada w skutek u- 
chwaly Wysokie) Izby z dnia 13. paździer
nika wydatek 120.000 złr. na budowę gm a
chu sejmowego, natomiast niektóre rubryki 
preliminarza W ydziału krajowego musiały 
być w skutek uchwał W ysokiego sejmu pod
wyższone, jak mianowicie rub. II. z powodu 
ustanowienia inspektora szpitalnego i roz
szerzenia lokalności W ydziału krajów 3go o 
3 .2 1 5  złr., a rub XI. (dotacja szpitali) o 
13.125 złr. Komisja budżetowa z własnej 
także inicjatywy podwyższa wrdstk. na drogi 
(rub. X ) o 18.000 złr., i ówuież P°‘
większyć wydatki n i żandarmerję o 584  złr. 
i rub. XII. rozmaite przypadkowo ,o 300 złr. 
ponad preliminarz W ydziału krajowego.

Suma więc wydatków podłag projektu 
komisji wynosi 1 ,482.178 złr., suma docho- 
dow 271.822 złr., pozostanie przeto do po
krycia 1,210.356 złr., na które potrzeba do- 
aatków do podatków po 20 ct od każdego 
reńskiego.

Bez rozp raw y  przystąpiono do specjalne.] 
duskusji.

p . Zyblikiewicz czyta: „Dział I. Fundu
sze i zaKłady, pobierające dotację z fundu
szu krajowego. 1. P re lim in a rz  funduszu kra
jowego. D o c h o d y .  Sama dochod »w 271.822  
złr., którą to kwotę k o m is ja  przedstawia 
Wys. Izbie, do przyjęcia. (Przyjęto bez dy
skusji).

R e f e r e n t  p. B a u m  czyta: Wydatki 
rub. I. koszta reprezentacji kraju. Sejm ttra- 
owy 89.600 złr. (Przyjęto.) W rubryce II. 

koszta zarządu suma 122,956 złr. (Przyjęto.)
R e f e r e n t  p. W e j g e l  czyta: Rub, III. 

Koszta leczenia ubogich 170.000 złr. Rub.
IV . Koszta szczepienia 21.126 złr. Rub. V. 
Koszta sanitarne 18.000 złr. przedstawia k o
misja do przyjęcia. Co do rub. IV . V. mam 
obowiązek dodać, iż wedle uchwały sejmu z 
dnia 29. p a ź d z ie rn ik a  1854 roku m iał sobie 
W ydział krajowy poleconem zbadać przed
miot ten, i przygotować m aterjąły, ażeby wy
datki te, t. j. koszta szczepienia i sanitarne 
były przyjęte na koszt państwa Jednakowoż 
W ydział krajowy zapytawszy 16. W ydziałów  
innych krajów koronnych przekonał się, źe 
te koszta'-ponosi fundusz krajuwy, wiec ko
misja me widziała pobudki zaproponowania 
odmiany w tym względzie, ponieważ ta by
łaby bez skutku. (Przyjęto.)

Referent p ZyDlikibwicz czyta rub. VI. 
Z a s iłk i dla zakładów dodroczynności w kwo 
cie 6422 złr., komisja zaleca wys. Izoie do 
przyjęcia. Przedtem jeszcze należy załatwić 
petycje, nc tę rubrykę wpływ mające. Pety- 
tycja 1. 148. P, Konstantynowicz prosi o sta
łą  płacę albo o jeti/mrazową . subwencję na 
r 1871. P- Konstantynowicz wziął już kilka 
razy subwencję, a raz nawet 1200 złr. P. 
Konstantynowicz powinien już był sobie do
tychczas wyrobić pozycję i stanowisko, i 
dla tego -Wnusi komisja przejście nad nią do 
porrąJku dzi. naego.

P. W o 1 s k i. Ze wzglęau na to, że m e
toda p. Konsiantynowicza, w praktycznem za- 
stosewaniu, okazuje się bardzo dobrą, przeto 
wnoszę, ażeby odesłać tę petycję do Wydz. 
krajowego do uwzględnienia. (Poparto).

S p r a w o z d a w c a  sprzeciwia się temu 
przekazanin jeżeli Sejm teraz nie uchwa
li na to funduszu, to go W ydział mieć nie 
będzie.

Sbjm przechodzi do porządkn dziennego 
nad petycją p, Konstantynowicza.

S p r a w o z d a w c a .  D. ąga petycja jest. 
p. prof Maksymiljana No yickiego. Prosi 
on o pożyczkę na wydanie dzieł szkolnych 
zoologicznych z illustracjami i spłaci tako
wą W ydziałowi książkami, , Jpując przy tern 
10 pret. z ceny. Illustracj ą bardzo dro
gie, kosztują 3O0u, na któr . profesora, po
bierającego 1200— 1800 złr. nie stać. K sią
żek szkolnych zoulogicznyeh polskich nie ma
my, a zapytana komisja szkolna o opinję o 
projektowanem dziele, bardzo się o niem ży
czliwie wyrazda. O zwrot książkami ułoży 

tu się Wydz. krajowy z p. Nowickim.
P . Szujski podnosi, że ten znany za gra

nicą p ro f, zasługi położył około gospodar
stwa rolniczego, wykazując szkodliwość nie- 
zm iarki W niosek o udzielenie pożyczki P- 
Nowickiemu, Izba przyjmuje.

Petycję lsz ą  Henryka Sehnritta, aby nie 
potrącape Jwum członkom Rady szkolnej z 
ich pensji 500  złr., którą to sumę oni tytu
łem  remuneracji od rządu pobierają, przy
jęto bez dyskusji.

Nad petycją ks._ W innickiago, proboszcza 
z Różni, o subwencję ba odbudowanie tam
tejszego kościoła parafialnego, Izba pomimo 
wniosku p. Trzecieskiego, o udzielenie su b 
wencji w kwocie 1000 złr., przechodzi do 
porządku dziennego.

Co do petycji ks> Jaszczura, na odbu
dowanie kościoła -w Bieczu uchwala Izba: 
„poleca się W ydziałowi krajowemu, aby we
dług potrzeby przyszedł kościołowi temu w 
pomoc, o ile tego ratowanie pomników i dzieł 
sztuki wymagać będzie.

Co do trzech petycyj Towarzystwa pe
dagogicznego o udzielenie zapomogi gim na
zjom żeńskim w Tarnowie, Rzeszowie j 
niśławowie, wnosi komisja udz.elie gimna
zjum tarnowskiemu subwencję w kwocie 800  
złr., a rzeszowskiemu i ta rn o w s k ie m u  w kwo
cie 400 złr.

P. R u t o w s k i  ze względu na korzyść, 
jaką szkoła tarnowska przynosi nietylko mia 
stu ale całe' okolicy, wnosi udzielenie sub
wencji w kv rcie 1000 złr. W niosek nie zo
sta ł poparty.

P K a m i ń s k i  popiera wniosek komisji, 
szczególnie Ć9 gimnazjum stanisławow
skiego.

P. C z e -k a w s k i  podnosi ważność ta
kich gimnaz.ów, i proponuje dla Rzeszowa i 
Stanisławowa podwyższenie subwencji na 
500  złr.

S p r a w o z d a w c a  sprzeciwia się tem u, 
albowiem my nie dajemy tu tunduszów na 
utrzymanie tych szkól, lecz aub wencjonujemy 
takowe, aby się ustrzymać m ogły, a z cza
sem orzejść na fundusze, jeżeli nie miejskie 
to powiatowe.

Izba przyjmuje . wszystkie wnioski ko
misji.

Co do petycyj p. Horoszkiewiczej i W a
silewskiej, w łaścicielek zakładów nausowych  
dla dziewcząt, i p. Pietraszewskiej, w łaści
cielki ugródka Freblowskiego o subwencje, 
komisja wnosi przejście do porządku dzien
nego.

P. Gr o s s .  W uchwalaniu takich sub- 
wencjj powinniśmy także spuszczać sit; na 
nasze doświadczenie i to od lat, wielu, o 
ile takie zakłady są pożyteczne. UcLwa- 
lamy subwencje dla żeńskich gim nazjów, 
które od niedawua dopiero istnieją, i sw o
jej pożyteczności dowieść nie m iały czasu, 
więc powinniśmy uchwalać i dla zauładow, 
które przez przeciąg lat dwudziestu kilku! 
jaz  na przykład p W asilewskiej, miały dc 
tego sposobność. Co do ogródka freblow
skiego p, Pietrasżewskiej, to nie istnieje on 
wprawdzie od dawna, lecz już w tym razie 
m iał sposobność .aowiesć swą praktyczność i 
pożyteczność. Z tych powodów wnosi udzie
lenie subwencji w kwocie 500  zlr. dla każde
go zakładu.

P. Ł a s z  Kor  z. Uchwalajmy lepiej fun
dusze ua szkoły wiejskie, bo lam naprawdę 
tego potrzeba, daleko prędzej jak po mia
stach. Ja dałbym jeszcze 10 centów dodatku 
od reńskiego, gdybym wiedział, źe moje dzie
ci będą się uczyć, ale dla miasta nie radził 
bym dawać.

P. C z e r k a w s k i  popiera wniosek p. 
Grossa, albowiem jak n. p. Horoszkiewieżowa  
za te 500  złr. ofiaruje się 10 dziewcząt b ez
płatnie wychowywać

P. S z u j s k i  popiera wniosek Grossa dla
tego sam ego, iż petentki dotychczasowemu  
sposobowi wychowania dziewcząt, t. j. ucze
nia języKs francuskiego i ogłady towarzy
skiej, nadały inny, lepszy kieruneK, za co po
winniśmy im być wdzięczni.

P. W o l s k i  popiera wniosek Grossa, 
szczególniej co do p. W asilewskiej, która nie 
dla zysKów, ale dla dobra publicznego pra
cuje, gdyż straciła na tem swój majątek.

P. Z y b l i k i e w i c z  z chęcią zgodziłby  
się t wywodami popierających, lecz od zasa
dy niesuowencjonowania zakładów prywataych  
odstąpić nic może.

Izba przyjmuję wniosek komisji.
Nad petycją gminy miasta Leżajska, o 

subwencję na przeDudowanie budynku szkol
nego, Izba mimo wniosku p. Spławińskiego  
o udzielenie 2000 złr., przechodzi do porząd
ku dziennego.

Na petycję Komitetu Towarzystwa Opieki 
narodowej uchwala Izba jednarazową subwen
cję w Kwocie luOOztr. (za wnioskiem z Ru
sinów głosowali p. Ławrowski, Kaczała, l£a- 
szewko, ks. Zawadowski; przeciwko g łoso
wali z Polaków pp. Gniewosz, obaj Tar
nowscy, Kramski. Szeptycki, Zamojski, W eis- 
mann.)

Petycję p. Zarańskiego o subwencję na 
wydawnictwo tegoż dzieł, Izba odsyła do 
W ydziału krajowego do załatw ienia według 
opinii komisji szkolnej.

N ł petycję komisji fizjograficznej o usta
nowienie straży myśliwskiej w Tatrach, Izbc  
uchwala 150 złr. rocznie dla trzech stra
żników.

Nad petycją pisarzy W ydziału jtiaj. 
o podwyższenie płacy, Izba przecnodzi ao 
porządku dziennego.

Na petycję komitetu wydawuictwa „Eu- 
cyklopedji do Krajoznawstwa Galicji" Izba 
uchwala:

1: Sejm upoważnia W ydział krajowy do 
przyjęcia za odpowiedniem wynagrodzeniem  
materjałów nagromadzonych przez p. Schnei- 
dra na własność kraju, a oraz poleca stara
nie, aby „wydawnictwo dla krajoznawstwa 
Galicji" dalej prowadzone było.

2 . Np cele powi ższe przeznacza się  w 
miarę potrzeby dochody z funduszu dorne- 
stykalnego.

3. Wydział krajowy zda sprawę na naj
bliższej sesji sejmowej, co względem w yko
nania powyższych uchwał zrobił.

Następnie przystąpiono do uchwalania 
dalszych rubryk budżetu. Rubrykę VI: Za 
silk i dla zakładów dobroczynnych, przyjęto 
bez zmiany, w sumie 6.122 złr.

W rubryce V II. Zasiłki dla zakładów  
naukowych i wychowania publicznego ustęp 
A (stypendja) i b  (zasiłki) przyjęto bez 
zmiany. Do ustępu C (na cele naukowe i 
wykształcenia) poz. 37 stawia p. Kowalski 
wniosek, aby czasopismu „Uczytel* dano 500  
złr. zasiłku. Zaś do pozycji 45 (nagrody od
znaczających się nauczycieli), wnosi p. Spła- 
wińsk' poprawkę, aby preliminowane 10.000 
złr. obrócić na fundusz emerytalny.

Lba przyjmuje cały ustęp C. według 
wniosku komisji.

Jako dodatek stawia komisja następu
jące wnioski:

a) Sejm poleca W ydziałowi krajowemn 
kontrolowanie subwencjonowanych zakładów  
(przyjęto).

b) Do po-.ycji 41 (teatr polski). Poleca  
się W ydziałowi lfrajow eju , aby na mocy 
przysługującego mu prawa, czuw J ścisłej 
nad sceną polską we Lwowie. Albowiem (jak  
powiada p. sprawozdawca) scena poLl , we 
Lwowie jest w upadku, a ebcąc ją podniescf 
trzeba nad nią czuwać. !(D- n )

K r o n i k a .
— Kurjerek lwowski. Poseł tarnopolski, 

p. Sawczyński uie chciał przyjąć wyboru do 
Rady państwa z powodu, i i  jako dyrektor se- 
minarjum nauczycielskiego nie moio ua dłuższy 
czas się oddalić. Otóż uproszonu go, ażeby za
chował mandat gdyż z kur.) i, z której on jest 
wybrany, wybór jest jedynie międ/y posłem

brodskiin p. Kalli rem a nim. Posła zaś bredz- 
kiego wyznanie wiary jest niewiadome, i niewia
domo czy solidarnie poszealby w delegacji będąc. 
Ze wybrany do Rady państwa dr. Czerkawbki 
jest jednym z najdzielniejszych pracowników w de
legacji, a że oDecme delegacja tein mniej obejść 
się bez niego może, iż większe ją teraz czeka 
zadanie, o tem zapewne nikt w sejmie i w kraju 
nie wątpi. Chociaż więc został mianowany pro
fesorom na uniwersytecie, jeduakowoż mandat do 
Rady państwa przyjąć masial. . Zastępywać go 
tymczasowo ma podobno dr. Tadeusz Piłat i bę
dzie wykładał niezawodnie po polsku.

Tyla w odpowiedzi na pozawczorajsza wy
cieczki D ziennika Polskiego przeciwko tym 
dwom zasłużonym mężom. Dodać tu mnsimy, 
iż owe wycieczki w D zienniku  miały na celu 
wywołać demonstrację młodzieży w podobuym 
dnenu jak w auli wiedeńokiej. Tylko że mło
dzież tutejsza była za rozsądna, aby pójść za 
podszeptami centralistycznych agentów. I gdy 
bursze niemieccy wywiesili sztandar pruski i pod 
tym sztandarem wołają p e r e a t  byiym profe
sorom swym dla tego, że ci do federacyjnego 
ustroju prowadzą Austrję i do złamania hege
monii niemieckiej, to młodzież naszą chciano na
mówić aby i tu p e r e a t  wolała proiesorom, co 
walczą przeciw tej hegemonii niemieckiej! Mło
dzież wiedeńska robiła burdy przynajmniej w in
teresie swym narodowym, panowania nad inaemi 
ludami. A naszą lńiodziei chciano namówić do 
zrobienia burdy przeciw interesom własnego 
narodu!

Dowiadujemy się, że p. di ołerz, jenoralny 
dyrektor kolei Karola Ludwika, bawiąc tu w ze
szłym tygodniu we Lwowie, zostawił dla biednej 
dziatwy szkolnej (szkoły na dworcu kolejowym) 
250 zł. na sprawienie cieplejszego ubrania pod 
Rm ę, a dla panów nauczycieli tej szkoły 
przeznaczył 300 zł. remuneracji-

Pan Mikołaj Rybowski dyrekior tejże szkoły 
składa także najserdeczniejsze podziękowanie 
imieuidm swojem dziatwy i za wręczenie mu za 
pośrednictwem p. Li^pa, naczelnika oddziału ko
mercjalnego, darn, składającej się z bardzo 
pięknego zbioru minerałów, pochodzącego od p. 
Rychmanna.

P. dr. Teodor Bakody, ten sam który przed 
laty miał u nas zakład gimnastyczny na ulicy 
P-jezJckicj mianowanym został przez komisję 
sanitarną w Peszcie prymarjuszem na humeopa- 
tycznem wydziale w szpitaln św. Rocha.

Dziś we wtorek odbędzie się o godzinie 
pół do 8. w kasynie mieszczańsKiem wieczorek 
muzykalny pod kierownictwem p. L. Marka, z 
uprzejmym współudziałem: pni Rakiewiczowej, pny 
Brzechnjr, pp. T. S. A U pana Staniewicza i 
pp. C. L. K. i N.

Program: 1) Uwertura na dwa fortepiany 
z opery „Dumiuo noir", odegrają pannj T. S. 
A. i U 2) Arya z „Trawiaty", odśpiewa pan
na BrzecłiCa. 3) Rapsod węgierską odegra na 
tortepiauie, p. St. 4 ) Deklamację wygłosi pani 
Raidewiczowa. 5) Scena i Arja „Ahperfido" od
śpiewa panna Brzpchfi. 6) Duo na dwa forte
piany odegrają pp. Marek i Staniewicz. 7) 
Kwartet solowy odśpiewają pp. C. L. K. i 8.

—  Zaproszenie. Zapraszam członków To
warzystwa wzajemnej pomocy prywatnycn oficja
listów tak wspierających jak rzeczywistych po
wiatu buczackiego by na walne zebranie r dniu 
22. b. m. przed południem do Buczacka do ho
telu Fileńbauma przybyć raczyli.

Duliby dnia 11. października 1871.
W itold  W ólańsh  

prezes oddziału buczackiego.

— Wydział wykonawczy Towarzystwa
„Opieki Narodowej", podaje do wiadomości, że 
Rada miejska w Rzeszowie, przystąpiła na człon
ka z roczną wkładką 25 złr.

Lwów, 10. października 1871.
W . P od lm sk i 

prez<- Towarzystwa.

—  Z Sanockiego d. 14. października. Ko
respondencją pod napisem „czy kraj d k  nota- 
rjuszów, czy notarjusze dla kraju," sili sie ko
respondent z przemyskiego w „Oaz. Nar." z d. 
11. października, przedstawić niestosowność pe
tycji, wniesionej przez zgromadzenie notarjuszów 
z Galicji zachodniej do ministerstwa sprawi«dli- 
wości, przeciw postamowieniu, dążącemu ku temu, 
iżby w każdem miejscu, gdzie jest sąd powia
towy, był także notarjusz; a stając w obronie 
postanowienia ministerialnego, i wywodząc po
trzebę systemizowank tylu posad notarjuszów, 
ile jest sądów powiatowych, naprowadza nietylko 
błędne Ku temu powody, ale nadomiar piętnuje 
notarjuszów wcale nie zaletnemi przymiotami 
sobkostwa, nieuctwa l°nistwa.

Jestem pewny, źe w sferach decydujących, 
nic glos szanownego korespondenta z pizemy- 
skiego, niemogący mieć bynajmniej pretensji do 
reprezentowania opinii większości w kraju, ale 
ciał kompetentnych, jakiemi są sądy i izby notai 
jalne, równie jak zgromadzenie KOiegiów nota
rjuszów, ostatecznie wpłynie na rozstrzygnienie' 
u ministerstwa, i dla tego zostawił Dym kores 
pondencją jego bik odpowiedzi, nieobawiając się 
nawet zarzutu, że ąui tacet, conaentire videtor ; 
gdybym uie poczuwał się do obowiązku, wypro
wadzenia go z błędu.

PrzedewszystŁiem. dałbym szanownemu ko
respondentowi z przomyskiegu >b przyjacielską 
radę, aby, jeźli chce komu wyrzucać sobkostwo 
i nieuctwo, i stać się 'zyim mentorem, pomyślał 
o poznaniu siebie, ab) zazdiości zarouku ró
wnie jak nieuctwa jemu samumu n k można za
rzucić ; a przebija się azdrość z jego korespon
dencji aż nadto, i  wykluwa grube nieuctwo, bo 
uie ma tam ani gramatyki, punktacji przynale
żnej i dokładnej stylizacji, a tem mniej loiki.

Miałbym wielką ochotę wyczerpująco odpo
wiedzieć szanownemu korespoudentowi z prze
myskiego na wszystkie j 0gO dowody, w kores- 
ponlencji z du:a 11 . października zawarte; atoli 
trzebaby na to więcej miejsca, jak to użyczyć 
może który dziennik polityczny; dla tego nie 
pozostaje mi nic innego, jak tylko jak najpobie- 
żniej odpowiedzieć na niektóre nadto rażące za
rzuty szanownego Korespondenta.

Jest rzeczą powszechnie znaną, że dotych
czasowi notarjusze na prowincji jakkolwieK czę
stokroć na trzy sądy sprawowali, swe funkcje, 

mimo największej zapobiegliwości ledwo tyle za
robić mogli, że egzystowali, niemogac bynaj
mniej ani wychowywać jako takc dzieci swoje, 
ani zabespieczyć ich i swoją przyszłość Dzisiej

sza ustawa polepsza wprawdzie cokolwiok poło
żenie notarjuszów tem, że ustanawia w niektó
rych wypadkach przymus notarjalny, ale na pro
wincji ten przymns nie wiele pomoże notarjnszom 
do polepszenia ich bytu, a to dla braku przed
miotu przymusowi podpadającego; jeźli tedy no- 
tarjnsze przewidując pogorszenie w swym bycie 
meterjainym dla tego, że ua mniejszy okręg ma
ją być ograniczeni, i mimo nowej ustawy notar- 
jalnej, mniej mieć będą agend, broDią się za
grożeni w egzystencji, to cz) ruoiaa to nazwać 
sobkostwero ?

SzanowDy korespondent z przemyskiego, zda
je się znać tylu notarjuszów w naszyto kraju, 
ilu znać może z miejsca swego pobytu; bo gdy
by to było inaczej, nie twierdziłby przecież, że 
dotychczasowi notarjusze obawiają się, i i  w no- 
womianowanych znajdą ludzi, którycn pracy i 
zaolności oni niejwyrównają; a więc szanowny 
korespondent uznaje wszystkich dotychczasowych 
notarjuszów, w czambuł za nieuków, a wszy
stkich nowo mianować się mających, za mądrość 
uosobioną, może i nieomylną? Spytam gc v 1Lo. 
zkąaże on zna t)ch nowych notarjuszów, kiedy 
ich jeszcze nikt nie mianowai?

Twierdzi szanowny korespondent dalej, że 
dotychczasowi notarjusze, rekrutowali się z pra
wników najmniej wykształconych —  (widać że 
nie rozumie, co wykształcony, a co kwalifikowa
ny) i mniej pilnych, nie mających żadnjch dal
szych widokOw; ja  zaś znający notarjuszów w 
całym krajn powiedzieć mogę, że na notarjnsców 
poszli przed laty, kiedy instytucję tą w naszym 
kraju zaprowadzono, Indzie nie małych zdolności, 
sędziowie, co to nie mogąc się pogodzić z nie
nawistnym ówczesnym systemem rządowym, wo
leli puścić się na niepowną jeszcze wówczas, i 
całkiem nieznaną, ustawami nader skrępowaną 
niwę zarobkowania, pocieszając się tem, że po
ruszając się między tymi, w których najwięcej 
zbawczych sił przysposobić można dla krajn, 
najwięcej pracuje się dla ojczyzny. Pytam sza
nownego koresponaenta z przemyskiego, czy 1. 
najmniej wykształconych, nie zdolnych prawników 
mają dzienniki nasze korespondentów po wszy
stkich stronach naszego sraj u? czy z nieuaów i 
ludzi co swój stan poniżyli, wybierają reprezen
tacje gminne i  powiatowe swych członKÓw 1 za 
stępców prezesów? czy najwięas niemu jeźli 
nie wuieśli, to popierał:' najgoręcej uchwały 
rady powiatowej bocheńshnj, co dc ułatwienia 
nabywania praw obywatelskich naszym braciom 
z zaboru moskiewskiego? czy leniuchy i nienki 
zarudają kasy pożyczkowe i pracują calem ser 
cem dla debra tych między którymi żyj, ?

Prawda, że nie wozyscy notarjusze są ta
kimi mędrcami, jak Bzanowny Korespondent z 
przemyskiego, ale czy to nie lepiej, zostawiam 
innym do osądzenia.

Prawda, że mało kontraktów rob' się n no 
tarjuszów w naszym Kraju, ale nie pochodzi to 
bynajmniej z obawy, aby ̂ notarjusze kontraktów 
liche nie wyrobili, jest bowiem inna tego przy
czyna, a mianowicie, że włościanie nasi r ągi ą 
więcej i dają się pociągać kn pisarzom pokątnym, 
stanem im i prowadzeniem się bliższym, a wła
ściciele większych posiadłości mają swych adwo 
katów obeznanych od dawna z ich interesami i 
zżytych prawie z nimi, że włościanin przez za
kaz zastępywan<a stron w sprawach sprawach 
spornych był nie jaku obalamuuonym, z czem ma 
iść do notarjusza, a  nareszcie, że u nac w kra
ju  ogoinie mało roDi sie Kontranów.

Zarzut, żt nasi notarjusze nie zdołali dotąd 
podnieść tej instytucji^dojTgodności, znanej po
wszechnieją nchodniej Europie, a przeciwnie ją 
poniżyli, dowodzi tak płytkiej znajomości historji, 
że tylko dziwić się trzeba, jat mógł postawić 
takie twierdzenie szanowny]kvreBpondent z przemy 
Bkiego; bo przecież ani we Francji, ani w Be.gii 
czy w Szwajcarji, gdzie najwyżej stoją nutarju- 
sze W społeczeństwie, nie stanęli oni tam w tak 
krótkim ezasie, jak to szanowny komspondeut 
żąds od naszycb notarjuszów, bo do tego trzeba 
było i czasu, i innych stosunków od naszych, i 
takich kiajów, ja! .em są kraje na zachodzie.

Cóż powiesz, szanowny korespondencie z 
przemyskiego ua to, że i  zgromadzenie notaiju
szów 1  wschodniej Galicji, mm odczytas? tę mo
ją  odpowiedź, uchwaliło taką samą petycję, jak  
owe z Galicji zachodniej, taK mocno cię irytu 
j  ące?

Tak ozanewry! powiem ci na zakończenie 
jeszcze „Si tacuisses, philosophus mansisses et 
serius nutarius," a tak wyrwałeś się, i kto wie, 
czy nie będziesz musiał dłużej pisać u adwoka
tów lub notarjuszów, aż nauczysz się pisać do 
dzienników naszych.

Tomasz W itkiewicz.

Sprawy sejmowe. 
xxvi;i.

Pozawczoraj wieczór zebrało się moło, 
obiadowało do l l 1/* w nocy nad kwestją 
czy ustawa hipoteczna ma być przyjęta i.,t 
bloc czy zepchnięta do p n ysz łej sesji. Nie 
przeważne tylko większość, ala całe koło z 
wyjątkiem dwu czy trzech adwokatów lwow- 
sk.ch g o d z lo  się na w niosek , aby zażądać 
od marszałka postawienia na porządku dzien
nym dzisiejszym przedewszystkiem ustawy 
hipotecznej i przyjąć ją  bez rozpi iw  en bloc. 
Projekt ustawy nipoteczuej rozdciela tabufę 
lwowską na obwodowe —  i ztąd opozycja 
interesowanych Zobaczymy czy Kołu p-ze- 
prowadzi zamiar położenia tej ustawy na po
rządku dziennym 1 czy przep-owadzi jej u- 
chwałę en bloc.

Wspomniehfimr» ^  wczoraj skończyły 
się rozprawy o sieci uróg krajowych i wszy- 
stki prawie wnioski komisji zo6ta ły  przyjęte. 
Izba dodi ła  tylko do dróg naglących, za 
krajowe mających uznać, dwie iczy trzy drogi, 
które komisja jako mniej nagłe stawiała  
i ich budowę do dalszego czasu odroczyć 
rad d Są to drogi z Tarnopla db ZbarLŹa 
i z Chodorowa od kolei żelaznej przez R o
hatyn do Brzeżan. Sprawozdawca hr. Ba- 
Jeni wyw.ązat się bardzo dobrze w tych  
trzydniowych rozprawach, chociaż wnioski 
komisji nieustannie i system atycznie były 
atakowane i liczue poprawki wnoszono.

W idać, iż debrze przesturljował sw.it rź8(] . 
m iot, "bo na wszelkie zarzuty m ia ł w p ljó -  
towiu data i f ia ta , wydobyte z obszernych  
aktów nam iestnictwa i W ydziału.

W  sejmie wczoraj skończouo rozprawy 
specjalne w sprawie sieci dróg krajowych i 
uchwalono budżet. W szystkie wnioski k o
misji się ntrzym ały Ciekawa była rozpra- 
w« nad rezolucją, wniesiouą przez Komisję, 
ażeby W ydział krajowy ściślej czuwał nad 
stanem sceny poDk.ej we Lwowie. Referent 
komisji i relerent W ydziału krajowego 0- 
rzekli, źe scena polska lwowska jest w naj
gorszym stanie, że upadła zupełnie. B ionić  
dyrekcji chciał peseł lwowski p. Dąbrowski, 
lecz argumentem swym jeszcze więcej ją p o tę
pić R zekł, iż wprawdzie scena polska jost 
w upadku, ale wina nietylko d yrekcj, lecz i 
publiczności, gdyż nie chodzi na przedstawie
nia Na co odparł mu reforenr, iż właśnie 
oholicznośi , i i  publiczność usunęła się od 
teatru, jest dowodem jego upadku.

Na odpowiedź komisarza rządowego na 
interpelację świętojurców, zwracamy uwagę 
czytelników. Jest bardzo trafna i stanowcza, 
więc podaliśmy ją  w całej obszerności.

Telegramy Gazety Narodowej,
W iedeń d. 16. października. P i

sma poranne podają sprzeczne wiadomo
ści o położeniu wewnętrznem. Przeważna 
część, ich w tein się zgadz?., że dzisiaj 
ma s.ę odbyć narada ininisterjalna, na 
której będą obecni także ministrowie do 
spraw wspólnych i hr. Andrassy

M o n a e l l in in  d. 15. października. 
Z ambon odczytano dzisiaj list pasterski 
arcybiskupa, w którym danie przez ma
gistrat starokatolikom kościoła w 3a- 
stein, nazwane jest nadużyciem władzy 
świeckiej i cięzkiem naruszeniem prawa.

T u r y n  d. 16. paźdz»rn’ka. Dzisiaj 
kolej Mont Cenis (Turyn-Modena) została 
stanowczo otwartą.

Berlin 16. października. W  mo
wie tronowej, zagajającej parlament nie
mieckiej, wytknięto jako główne zadanie 
parlamentu uporządkowanie gospodarstwa 
państwa Niemieckiego. Mowa ubolewa, 
że ustawienie etatu armii było niepodo
bieństwem; żąua przedłużenia stanu przy
chodowego dla etatu wojskowego jeszcze 
na rok przyszły. Wylicza mające się 
przedłożyć projekta do ustaw o użyciu 
nadwyżek gospodarstwa finansowego z r. 
1 8 7 0 , o uregulowaniu sprawy monetar
nej, o kolei St GtottnardsLiej, o umo
rzeniu pożyczki wojennbj sumami kon
trybucji wojennej juź wpłaconemi albo z 
początkiem r. 1 8 7 2  przypadającemu.

Mowa tronowa zawiadamia, źe ufa
jąc w skonsolidowana się wewnętrznych 
stosunków Francji, zarządzono natych
miastowe ustąpienie1 armii niemi eckiej z 
departamentów, które do maaja 1872  
m id y być zajęte. Zapowiada przedłoże
nie odnośuej umowy, d. 12. b. m. za
wartej, tudzież konwencj w sp-awie u- 
stępatw, które ze strony Niemiec poczy
niono Francji za u lgi, przemysłowi alza
ckiemu przez Francję poczynione.

Na polu polityki zewnętrznej mógł 
cesarz umocowaniu pokoju z P raucją tem  
snadniej się oddać, ile że otosunk’ N ie 
miec do wszystkich rządów obcych są 
pokojowe i duchem wzajemnej uprzejmo
ści natchniuue. Usiłowania cesarza zmie
rzają do wzmocnienia otuchy, że nowe 
państwo niemieckie chce być niezawodnym 
orędownikiem pokoju. W tym względzie 
cesarz ma ważne a. zarawm miłe zadanie, 
z monarchami państw potężnych, z Niem
cami od Bałtyku do jeziora Kostnicliego 
sąsiadujących, zachowywać stosunki przy
jacielskie takie, iżby rzetelność ich także 
dla opinii publiczuej wszystkich krajów 
była w całem znaczeniu niewątpliwą.

Mianowicie błogo to sercu cesarza, 
że tegoroczne spotkania jego z monar
chami tych państw sąsiednich, przysłużą 
się do ziszczenia pokojowej przyszłości 
Europy. Położeni 3 geograficzne i rozwój 
historyczny tak kategorycznie nakazują 
państwu niemieckiemu i Austro-Węgrom  
żyć w stosunkach przyjaźni sąsiedzkiej, 
że usunięcie wszelkiego na przyszłość za
mącenia tych stosunków, wspomnieniami 
walk, które byry tylko niemiłą tysiącle
tniej przeszłości pnScizną, cały naród 
niemiecki najsztzerszem przepełni zado
woleniem.

k t i r s a  w ie d e ń s k ie . ,  G i e ł d y
z dn.a 16. paździemiica 1871 

godzina 6 min. 10  popołudniu 
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiej 

182.00. Akcje kredytowe 288.10. Aacje banku 
auglo-anstr. 246.70. Banku obrotowego J 76.00. 
Kolei Karole Ludwika 258.75. Koki połndu; iwej 
193.80. Franko-austr. 116.50. Lusy tur. 65.75. 
Akr.ie banku budów. 79.90. Losy węgier. 96.50. 
Kolei państwowej 386.00. Banku związk. 200.50. 
Napoleondor 9.46. Kolei Łupk. 156.50 Kolej 
Naddniest-i, 0. nadatku. Usposob.: bardzo silue.

Berlin. Ruble papier. 8 3 1/*- Akcje k red y t. 
1 6 1 ł/4. Lombard; 109. Oal.zior 1083/4. K o
lej państwowa 2 1 7 1/*- RumuńsKs 4 3 \ 2. B a n k 
noty Lustr. 85 Vg. Usposob.: silne.

Wrocław. Pszonna 102, żyto 79, owies 33.

Dziś popołudniu wyjdzie Dodatek



Słodkie
doj
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Podziękowanie.

Maj ic żonę chorą n a  słabość iccbiecą , we
zwałem  , po bezakutecznem użyciu wszel 
kich środkow <,alecar,ych, l e k a r z a  l ł  g o  
l i r .  E .  G .  F t d t e n b u r g a .  który  przy  
najwiękjzej troskiiw ości i znajomcćzi sztuki 
lekarskiej w krótk im  czacie wyleczył upełnie 
pacjentkę. Pow cdcw any serdeczną wdzięczno
ścią, składam  niniejszem  W ielmożnemu

Dr. E. <*. Festenburgowf
moje najszczersze podziękowanie, poLcając u o  
cierpiącej publiczności, k tóraby w podobnym 
razie potrzebow ała sku+ecznej ady lekarskiej. 

Lwów dnia 11. października 1871 r.
J o h n  W i c h e r a ,

2—2 właściciel sk ładu  m aszyn rolniczych.

Prowizor lub asystent
o trzym a posadę w aptece na prowincji.

Zgłosić się listow nie franco ldb ustnie 
poa adresem : A .  K .  w aptece p >d Tytusem  
we Lwowie. 3299 1—2

Prawnik rutynowany
posiadający dostateczną praktykę no tarjalną . 
adwokacką lub sądową a chcący się poświacie' 
zawodowi notarialnem u, może znaleźć um iejz- 
czeme jako koncypient z;. odpowiednLm wynad 
głodzeniem. Bliższych wyjaśnień udzieli n. k. no- 
tarjusz Znamirowski w Gorlicach, na listowne 
zapytani*. 3292 1—3

Wi j wu się pana A  .  .  .  . 
I I  . . . .  w  B r o d a c h

o zapłacenia d łuirec kwoty 
67. 37 panu Ł .  ł ś e c i s ,
w przeciwnym razie całe 

nazwisko do publicznej wiadomości bę
dzie podane. 3296 1—3

F. S M IJASZ
w e Lw ow ie, plac Katedralny pod I. 31 m. 

otrzym ał 
W I E L B I  4V V I H H ?

i  ppleca po nu jm ie r n ie js s jc h  cenachm na porę jesienną i zimowa
ciepłych kaftaników, spodni, skarpetek 

pońcEoch, koszu] flanelowych, chusteczek 
na wyję (CacLenez) pledów i iocykow ; 
oraz znajdują się 3210 5 —6

z M F & z e  w  w l e l l i i m  n y h c i z c  
p łó tn a , gotowa bielizna , b iałe  i kolo
rową ch irting i na kosznle, najnowsze 
w stay ki do ko szu l, kraw atki, m auszety 
i koim erzyki.

D E S Z C Z O C H R O N Y
i prawdziwe angielskie

GUTAPERCHOWE PŁASZCZE
od deszczu.

O b s t a l n  u  K i  na bielizną i zamó
wienia na prowincję uskuteczniam jak  
najspieszniej i najakuratniej.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY
I na d z ie ło :

B * J E  P O L S K I E
CZYLI

PRZYGODY ŻOŁNIERSKIE
przeł K. S. Bodzantowicza

Dzieło to ukaże się z druku do ]go  
grudnia 1871. Do czasu tego przedpłata 
nań wynosi 1  t a l f u r ,  po wyjściu zaś 
J  t a l a *  1 5  srg.

'W szystkie księgarnie p rzy jm ują  na 
dzieło to zamówienia 8182 4 8

K s i ę g a r n i a  Ż u p a t l s k i e g O .  

W e  L W h w i e  p r z e d p ł a t ę  p r * y j -  
m u j i  k s i ę g a r n i a  W I L D A .

(szczepu włoskiego najszlachetniejszego) zakupił handel

K a r o l a  f t a U a b m a
we Lwo j/ie, 296, Ipod „Złotym Kogutem.

w regularnych partjach  c oTakowe nadchodzą 
d i a i e ń  ś w i e ż e *

StaranA m  mojera będzie j a k  d o t ą d  i tego 
roku moich wielce Szanownych gości d o j r z a r o m ,  
z U r  i w e m  1 s ł o d k i  » m  g r o n e m  zaopatrzyć.

Łaskawe rozkazy z prowinoji uskuteczniam  za 
zaliczką pocztową. 3 2 0 5  8 —12

Angielska pozyskująca

p a s ta  kauczukowa
d o  n a j  t r  a l s s e g ó ,  b a j p i ę k n i e j -  
s z e g o  i  n a j t a ń s z e g o  z a p u s z c z a 

n i a  w s z e l k i c l j  p o d ł ó g .
Ten i i a j k o r n y s f r i e j W y  w y n a l a z e k

odróżnia się od wielu do zapuszczania używa
nych lakierów' itd . szczególnie przez t  ", ie 
skutkiem  n ader.,szczą ili scię udanego skiadu 
chemicznego, w polądźeniu z kauczukiem  — pa- 
st.. n ab rała  właściwej c i ą j j ł o w c i ,  co zapewnia 
jej trw ałość, przeto podłoga nią zapuszczona 
u r i iR i*  w  s z e i k i i n  z n i ą e z e s i i o m .  a przy 
jakiejkolwiek staranności kilka la t pozostaje 
piękną. 3241 2 - 1 2

Główny Skład dla Galicji, w K r a k o w i e  
u p. Jak. Goldtuassera, piYy ulicy Grodzkiej 
Nr. 70. F d ia  w Tarnowie uip. B . R ingelheim a.

J u ż  n ie  p o tr e e łja  fi  ot e r a !
Angielska oobskuiica nr M .n r

nr
n r .
n r
n c
nr
nrw
m
n r
nr
nrnr

m— miT —  i ifiinimwT ii ■■iii— im

Buchalter, Rachmistrz 
łub Kasjer

z kilkunastoletnią praktyką i chlubneini 
świadectwami -  poszukuje odpow iedniego 
zatrudnienia. 1—1

Osoby interesowane raczą nadesłać 
swój aJares do Administracji G-azety Na 
rodowi^ pod literami A .  X .

1 - 3

Cierpiącym 
na gościec i reumatyzifi

wskaże uzdrowiony z wirrięcznodci, 3i> n.tfbęuue.
, , , , , /  . |pi.erw>jeóbtwo. A dres: G l o w n j  z a

pewny środek, który go po długiem Tł ą a  H V H lv o w ie

^ o p z t U Ł U j ę  z d o l n e g o  i

O f i c j a l i s t ę
k a w  ą l e r a ,  j a k o  z a s t ę p c ę  d w o n  
i  s e k r e t a r z a .  o r a z  o g ó l n e g o  
k o n i  r o l o r a ,  (naturalnie i lasowego), 
Pewnaj znajomość gospodarstwa i sto- 
"unkó' 7 wiejskich, oraz potrzebna rutyna,

f R O S Y J S K I  I j
S K Ł A D  H E R B A T Y  I

) DOMU ZLECEŃ. ROLNIKÓW i
|  B r .  A . G ! o s t k o w ^ M f t g o w C i e r n i o ^ J c a c h .  |

) T O  J P i l j i  w  G r a l i  o ]  i .  f

C e n a  f u n t a  w .  r o s .  3 ,  4 ,  5 ,  8  i  1 5  z l r .  i

Zamówienia wysełają sfi f r j« :n C o  za zaliczką pocztowa. 
P rzy  większych ilościach r a b a t . 3290 I-

Smyrneński ekstra kt winogronowa
Doświadczony środekLfzjożony z najszlachetniejszych winogron 

s in y rn e ń sk ic h i orientalnych z ió ł leczniczych) dla ty c h ,  k tó rz y  cier
pią na dolegliwości kataralne , piersiowe i piucowe. na kaszel wsz >i- 
kiego rodzaju —  naw et pom aga ten środek tym , którzy 
stopniu na suchoty cierpią.

C e n a  f l a k o n i k a  1  z ł .  5 0  c .
We Lwowie w aptece A . Berltnera.

W  tejże aptece d o s ta n fe T

S Ł A W N E J  H E R B A T Y  M E K S Y K A Ń S K IE J
przeciw cierpieniom  piersiowym i tuberkulom .

Pakiecik  po 1  zł. 8 0  c.

w wysokim. 

3302 1— ?
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W i e l k i  « k l a d  * a b a r e k

S K Ł A I P  F A B R Y C Z N Y

TAPET i OBIć POKOJOWYC H
Roxuan Strzyżów ski i Florentyn Mikoszewski

w  " W  i e d n i 1! ,

Karntrierriiig, 17 — Palais Wertheim,
ooleca się z swoim doborem wszelkich rodzajów tap e t i o b ić , dekoracyj na sufaty, 

listew  drew nianych i złoconych, storów i żaluzyj do okien.
Przyjm uje i wykonywa wszelkie

z a m ó w i e n i a  p o d  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą .
3164 26—30

cierpieniu' wyLczył.
Listy pod adresem : 

restante W |e n “

Ukończony prawnik ma 
r l ó f t n j  

p .  T a r n o p o l

,V. Sk. poste
3293 1 - 1

Urzędnicy, k ii-źa, juryści, 
nauczyciele wyższych szkół, 
aptekarze chemicy, polite- 
< hnicy, rieprom ow aui leka

rze '  t. d. (dla tych  stopień  Dra medycyny 
i ch irurgii), którzy w ła tw y  sposób ip rom -tio  
in ab e t p raesen tia) dyplom doktovs filozofii 
uzyskać chcą, o trzym ają w tym  cele wskrzów- 
kę i radę postępowania na r. 18’V,2 za nade
słaniem  10 zi. i opisem swego .m m calum  
vitae od ayrektora Claisse w W rocławiu, Para- 
d iesstrasje  14. 3286 1—1

Hadyki "<ycii śroaKow leczniczych za sio iewą.- 
nych do naiury

pnoiw  S U f K o i o m ,  udzieli 
W  H a f i i f i i l  U flS A iU i (Meklenbcrg)

Ną niefrankowAne zapytania bliżsie objaśnienia.

P r z e e ł w  b o l o m  z ę b ó w
poleca 3301 1—-8

Apteka A . B e r l i n e r a  we Lwowie,

Sławne kropie Dawisona
We flakonach p, 5 0  ct. I  1 z łr .

Oraz io s ta 6  p o żn a  n r .  p *  e j  w . a a
Wodę na pamrozenie,

U  w i a d  o  t u l e n i e .

Tow arzystw o

Śpiewaków francuskich
z Langedok , jadąc ze Lwow» do W arszawy, 
n r . z&urar dać konceit w m iastach  n astęp u 
jących : .w r r z e m y ś l n ,  J a r o s ł a w i u ,  
R z e s z o w i e ,  T a r n o w i e ,  B o c k u i ,  

W i e l i c z c e  i . I i r a k o w J e .
Yńsz uwiadomi wkrótce Szam wną P u b li

czność w klżdem  z tych  m iast o dniu i m iej
scu, gdzie koncert będ_is oanym . , i

Raccahout arabskie
p D e la n g r e n ie r  w  P a r y ż a .

Środek ten potwierdzony przez 
francuską akademię m edyczyą. le
czy słabości żołądka i kiszek, przy
spiesza powrót do zdrowia, wzma 
cnia dzieci delikatne i wątłe, zabez
piecza od gorączki tyfoidalnej i cho- 
rńb epidemicznych.

W  Paryżu przy nlicy Richelieu 26 -, we 
L w o w ie  w -p tecc  P. Jlike^aschi w cu
kierni pp. Żmndzińskieg i Kosteckiego; 
w Ł rakow itw  aptece p. Trauczyńskieg i ; 
w  brodach n p. M. K ullak; w W arszawie w 
.kładzie m atorjalów  aptecznych pp. Gal- 
jgo i S p ie s ra , n Poznaniu « aptece p. 

Dra Manki«wicza. 3145 2 12

W i e l k i  s k ł a d

Reckich, francuskich, an- 
tich i włoskich delikatesów

L P .£ x le , w Wiedniu,
Siadt. ńotrgasse, F!schhof, zum Itaiiener.

I C i  ,  I p u - z e l i  s a r n  j  n o k  d .  n a  . i t e .
w ch y ch  ’/, i ’| 4 puszkach, 1 j i  puszki 40 c. 
P r z j  kupnie lOO puszek 5“/„ rabatu . 

l O O Ó O  b e c z u ł e k  i n u t  l m i i ,  po 10 ft. 
80—JlOO rybek, beczułka 2 zł. 20 p; po 8 ft. 
6u dyhek 2 zł. Przy knpnie 5— 10 beczułek 
10°T  rabatu.

4 0 0 ^  b e t K u ł e k  I s l a n d z k i c h  t - u l i a d  
l y i i e l i ,  marynowanych w najlepszych ko 
rżeniach, beczułka około 1-J ft. 4 zł. 

£ o s « .ó  w  g i L i a r e c i e ,  świeżo m arynowany 
pusżka o 1 fant. 2 zł. także w beczułkach 
po f> (lo 20 funt.

W ę g o r z e  e l b i a ń s k l e  1 z a n l j a n e ,  
(bez ości) marynowane lub w galarecie, p 
szk i o 1 fancie 1 zł- 20 c., w beczułce o f 
ft. i7 zł.

Ś w i e ż e  a m e r y k a ń s k i e  m i ę s o  < i n o  
r o k  l e k  r a k ó w ,  ty lko  nożyce i ogony 
z ST raków, puszka ] zł.

R a c p e  o g o n k i  i  t u ń c z y k  w oliwie, 
pu! zka 1 zł,

A n c i o i l s  w  z i o t a c b  z C h r i s t i a n ! ! ,  
bec :ułka 2—3 funt. 1 zł. 20 c. P rzy  kupnie 
10 beczek 10%  ra b a n .

N o t!  e  s z k o c k i e  ś l e d z i e ,  beczka 32 zł. 
z f 00 sztuk, pól beczki 400 sztuk 17 zł. 
ćw erć beczki 200 sztuk 9 żł 

W i e l k u - z i a r n i ś t y  T i & I s k i  K a w i o r ,  
1 f m t 2 zł. 30 c. średni 2 zł m ałj I  zł. 50 c. 

W ę<  i z o n a  k i s z k a  z  w ę g o r z o w ,  bardzo 
del katna i jm aczoa, a^orządzona jedynie 
z węgorzów, Pruska kiszka grochowa, prdń- 
szwicka, polska, ozory, szynka, w -tróbka, 
m iydźek, kiszki z wątróbek gęsich, Salan.i 
w co ń sk is  węgierskie i medjolaóskie, dzjnki 
pr; gskie i westfalskie, pasztety  strassburskie, 
po uorzańskie piersi gęsie, sery, em entalski, 
pa mezański, Strachiim , goigonzolla, Chester, 
E i lamski, roąnefort, rom adour, limuutaKi, 
lijtaw sk r, ziołowj , Schw arzenberger, ser 
sty ry jsk i z A lp , From ge de b r ie , bochenek 
3 ft ity , 1 zi. 20 c.. newsztaleski tuzin 1 zł. 
3C| c.

M usztarda francuska, kr- mska, angielska, 
M flaga, M adeira, Scherry, Muscat, Marsalla, 
Ri fo r l" i wszelkie gatunki win L oiJeaui, 
slr:ad francuskich szampanów wyrobu Róde- 
r e ', Mumm i C liąuot i wina reńskie. Cenniki 
w ysyłam  na żądanie. . 3273 3—6
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L  SEDLAK & 8. PROGYjLSKl
w e L w o w i e ,  3207 3__4

plac H alicki pod l. 362 (naprzeciw hotelu Georga), 
polecają P. T. twój obficie zaopatrzony

skł&d rękaw iczek  p ragsą ich ,
kołnierzyków, krawatek, prawdziwej wody kolouskiej, inyaeiji parńimerji, 
grzebieni, szczotek, towarów stalowych i galanteryjnych ze skóry, drzewa 
i żelaza, Wszelkich potrzeb do szycia i haftowania, oraz. zaczętych robót, 

p o  c e n a c h ,  i i a j u n i i a r k o i :  u ó i z y c h . 1
Zamówienia listow ne uskuteczniają się odw rotną pocztą.

_ .

'Próby i kosztorysy na żądanie bezpłatnie.

S t r u n  w l o s h l c t k

D l a  w la & c ic ie P i  m a s z y n , ,  p r z ę d z a l n i  f  m ł y n ó w .

Smarowidło, tudzież pasy i gurty
w najlepszej jakości i własnego wyrobu poleca I 3214 3 —3

Seilerwaaren-, Spriizenschiaucli-, Gurte- u.Feuereijner .l abriksgeschaft
J f U L I f J S  l l t Ł l i l i U ,  C l i c m i . i i z ,  L augstrasse N. fi (łiachsen).

N& 4 0  ciągnień r )c?nie, w łych:
3 główne wygrane po zlr. 3 3 v 0 u 0 .  
i  „ „ na „ 3 2 0 0 0 0 .
7 „ i 1 po , 2 0 0 0 0 0 .  Ijl
niem ni j lic2ne wygrane po 60-000 , 50’00o, 40 000, 30-u00 
ro.egc losu udziałowego

1 głów na w ygrana na z lr. 1 5 0 0 0 0
llO O O O

Uwieńczona nagrodami Pierwsza nagroda 
m ed a l s re b rn y .

wyłącz, uprzywilejowane 
i j e d y n i e  n i e z a w o d n e

Pierwsza nagroda 
m e d a l  z ło ty .

od YVys. ces. król. rządu 
w i e l o k r o t n i e  w y p r ó b o w a n e

PRZYMYKADLAna W *  PRZECIĄG POWIETRZA
d o  d r z w i  i  o k i e d ,

z baw ełny polakierow ane, w kolorze białym  i dębowym, sprzedają się po najtańszych 
cenach, 4 cent. loki o/, d j  okna, 6 i 10 cnt. do drzwi.

Zaopatrzenie jednego okna ąredniej wielkości wypadnie najwięcej na 50 ct.
_ Zamówienia z prowincji w wielkich i drobnych ilościach Załatwiają się jak  uaj- 

szyDciej. Do_ każdąj przesyłki dęłąc.ia się zawsze drukowana :ustrukcja, podiug k to rjj 
-ażdy  może je  sam przytw ierdzić do drzwi i okien , tak  że bynajm niej nie przegina
li za ją  otw ieraniu lub zamykaniu takowych. 3109rl 4 -10

W W iedniu, K olow ratring N r. 12 w c. k. sk ładzie fabrycznym
J .  ł * o p £ i a r z  i-

c. k. liw eranat nadworny przym ykadeł Najwięnsza oszczę- |
od przeciągu powietrza. ‘ L I dność drzewa.

O brona przeciw 
zazięhieniom

?ASTA i SIROP i KODEINA
p «  B E R T E Ć  w  P a r j ż u  4

źadcL środeŁ me mozc iść w porównanie z powyższym na nśmierzenie najupoi -  
czy w szego k a sz le , grypy, katarów , koklutzu, zap a len ia  naczyń od de
chowych p lue bronchues), nieoceniony w poczgtkacŁ su ch ot i ni irry tacye  
p iersi w e wszelkiego rodzajn.
1 Srudek ten dla cudownych jego własnocc odznaczony nadkim we Francj i w  *yt r n, 

pomieszczony b kem zcctał wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych nrtę-
>pr

Skład główiiy « u P. LerthŻ, 2 i, rno des Ćcoies; w Brodach
P. K ollak; we Lwon.r w aptece P Mikol»sch; w Krakowie w aptece P.
CZYNSKIEGO; w Poznaniu u Dr* MaNKEWICZ/ .złr. wygrywa za pomocą

w aptece 
J . ik A U -

Towar»TsI wo gry, grupa &,
zęstników wpłacając w 25. ra tach  ćwierćrocznych po 5 złr. i 

ł r  a ż g r  u p  a iz a w 1 e i- u:
i r s z y t t k i e  w  p a ń a l w l e  a n ^ i r j a * <k i e n i  i s t i k i e j ą e e  l o s y  

p a ń s t w o w e  i  p r y w a t n e  p o ż y e z k i j

SAir3Ey3l*KBQCQDOti£7QI KflgnCTŁIłógT; -raar:

z których zysk z kursu po zupełnych oulatach pomiędzy uczęstników podzielonym 
będzie. Prawna należytość stemplowa na dokument. wyno> i raz na zawsze 99 ct.

Z ara z  przy w p ła c ie  p ie rw sze j m y  k w a r ta łn  j  w  kw ocie  :5 z ł r .  gryw a się 
na najbliższe ciągnienia

losów Stanisławowskich
dnia 16. paźaziernika, na premiowe losy dnia 15. listopada, na losy! z r. 1864 i Vri«- 
dischgratza dnia 1. grudnia, n» losy kredytowe, z r .  1854, Como, T ryjesteńskie i losy 
regulacji Dunaju dnia 1. stycznia.

G ł ó w n ą  w y j g » a n ę  n a  l o s  
z  r o k u  1 8 3 8  

zrobiło u mnie dnia I. września Towa
rzystwo gry.

G ł o w n a  w y g r a n e  n a  l o s  
z  r ó l ,  u  1 8 6 1

na kwit udziale,wy otrzymano u mnie dnia 
I. września 1870.

3257 4—6
Bankhaus E d w a r d  F iir s t ,

W  l e n » btephąnspia.tz. j

Jan Narbuth

W in o g r o n a
z Badenu i Feslau

do kuracji,
przychodzą co d/.ień świeże do handlu

Michała Kozłowskiego
w  P r z e m y ś l u .

Zamówieni-i na prowincje uskute
czniają się niezwłocznie. 3185 3—4

właściciel przywileju na wyrób najnow
szej patentowanej

Międlicy lnu i konopi
pi ladający oraz fabrykę odnośnycł na 
rtedzi w Essegg, w Sławonii, przybędzie 
tenii dniami do Lwowa i udzielać bę- 
dzip wszelkich wyjaśnień interesowanym, 
ktdrzy z powyższemi przyrządami się 
obąnajomić, lub takowe nabyć zechcą 
Jest on oraz gotów przystąpić tutaj w 
kraju do przedsiębiorstwa wyrobu tych 
maszyn, jeżeliby pp. w ł a ś c i c i e l e  w i ę 
k s i  łub inni pp. przemysłowcy uważali 
za,korzystne urządzić taką fabrykę.

J Zgłosić się należy w tym  względzie 
on 15. października b. r. u p. J a n a  
W i c h e r y  właściciela składu maszyn 
nai Gródeckiein Nr. 591 %.

3-3 Jan N a r L u t h

kanału uryno- 
wego i słabości 

■ zaraźliwe, leczą
się wybornie przez użycie | Y R O F F  ( i i i n u  B L A Y A ,  
jedynego, jaki w tychże słabościach przez najlepszych lekarzy bywą przepisy
wany. Skład główny u pana blayni aptekarza w Paryżu, ulica au Marchii Śt 
Honorć, 7; w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego: we Lwowie w aptece p. 
1Mikolasza, 3142 2 — 16

O horoby zębów
tudzi.ż  słabości mięśni, uśmierza Łwsze a w wielu wypadkach leczy zunelnie używanie 
Anaterynowej wody do ust, D r J. G. Popp , nadwornego den tysty  w W iedniu, S tad t,

Bognei-gasse Nr. 2.
Cena flakoniku 1 zlr. 40 ct.

Jedynie praw dziw a: 3 —3
8  M  L  A  D  Y :

We Lwow ie-, apteka dr. Tytusa Zarzyckiego, apt. pp. P. M ikolasza; A. B erlinera , 
Ebenbergei % i Z ,g m m ta  Ruckera, Imndel j). K leina wdowy, Jakóba Pipesh i p. Boni- 
taeogo Stilera. W  K r a k o w ie : pp. G heeki, J . Jahn, L. Fein tuch , E. Stoekm ar api. iG old- 
wasser N. Redyk aptek., Siedlicki aptekarz w Ozermowcach.

W B e ł z i e  p. łłrym ak, w- B i a t  e j p.J.óz. Knaus, i E. k e le r, w B i e 1 s k  u p. Stańko apt. w Bóbr- 
cep . Czernik np , w B o c l u u  F. Reis^, i p N iedzielski w B r  o d a  o h p. iG runspann , M. S. F ran- 
zoe t  ' 
tricki.
Rożańsai, p. rtuzn iger, w u o  D r  B ilam i p 
apt., w D r o h o b y c z u  p. Dobrzynie-, ki „p t., w . D y n o  w i e  M. Koniecki, w F r y s z t a k u  
p. N.  Ló .v, w G r y b o w i e  p. M uszyński, w o a w o r  o w i e p Lachowicz apt., w J a r o s ł a 
w i u  p. Nowakiewicz, w J  az  i o w c u p. Twardowski apt., w K i m p b l u n g u  B. Sommer, 
w K o ł f - m y i  p. Różański Max. Nuwieki i p. Sidorowicz apu._, w K r o ś i . i e  Krysztoforski, w 
K r y n i c y  u. M. N itry b it »pt., w L u  to w i 3 k a c h  p-M . Koniecki, w L i p n i k i  p. Sora- 
m erleid apt., w M a n  a s t e r z y  s k a c l i  p. Żarski, w N o  w y iu T  a r g u p .  S. Laur, w N o w y m  
S ą c z u  p. Kosterkiewiczowa wdowa Ig. Garau £.S. Liclitmam w P o 1 s k i e j O s 1 1 a w i e p. C. 
W eber ap., w P r z e m y ś l u  p. Gajdeczkai^ syn, p. Kozłowski i p. Mackalski, w P  r z e w o r  s ku 
p. Sw italsk. apt; , w R a d  o w c a  cl) Teichin:in,_w R a  w i o p. Jan  D istl apt..

p. Czernik np , w B o c lu u  F. Reiss, p.p..Niedzielski wJ J r o d a c  h p. iG runspann , M.S. F ran- 
w B ró, e ż an  ae  h p, Żminkowski a jf  p. B Farrenhecht , ' w B r  e z a oz u p. Kemel, - C .Le- 

;ki, w ■ ' h r  z a. 11 o w i e p. Sporysz ap., w O z o r 11 i o w o a c h p. A lth syn ap., i Ig- Sehnirch p. 
żalfk r, p. K itzinger, w D o i  r o n i  i l u  p. Grotowski apt., w D o l i n i e  p. J . P raunfelJar

W
najęcia. 2—3

PAPIER WLINS
Ogromne powodzom tego środka pocho 

dzi z jego w łasności d--świadczonych, sprowa- 
izadia na powierzchnią c ia ła  zapalon a i roz

drażnienia najżywotniejszych w iwnotrznych 
części organizmu. N ajznakoinitsi lekarze w P a 
ryżu zalecają Papier W linsi na k a ta ry , e r jp ę  
zapalen ie  ga.-dt*, rozdrażnien ie naczyń od- 
d ech ow ych  (bron- hites) reu m atyzm y w lęd ź 
w ia ch  i nerw ach biodrowych itr -  Jed n o 
razowe nżycie wystarcza i nie zostawia żad 
nego ślad 1 opr< cz świerzbienia.

Dostać m ożna w WarśŁaWS w składach 
M aterjałów  aptecznych pp. G a lie , Mrozow
skiego i  Ludwika Spiess; w Krakowie TT ap
tece p. P io tra  IFkolaocha. w Brodach w ap te
ce M. Kullaka. 3153 4 — 28

Sprzeda!

kamir.mcj pod 1. 1152/4 przy 
ulicy Frenol.., są na dole pię
kne i od ognia zabezpieczoue 
lokalnośc i, stosowne du um ie
szczenia kantorów lub apteki 
wraz z lab o ra to rju m , do wy-

I t f i g ó n  f l a r g o ś c h e s .  j

„ . . , w R dz -
w a do w ią  
S a m b
B a r th , . r . „  __, .  . .    .
w 8 u c z a w ie  p. E. Botezai, apt,, w j1 a r n o  po 1 u p. A. M orjwetz, p. W. Stachiewicz i Reid 
w T a r n o w i e  p. W. T. A. Wielogórski, H. Ifoy i Reid i Karm in, w T u r c e  p. A. Czyr- 
niański, w^ W a d  o w i c a c li p. Fo lth ) i G linu  apt., w Z a 1 e s z c zy k a  c h p. KodrębsKi, w 
• g ł o c z o w i e p .  0. Fadenhccht i Petosch, w Ł o A w i  p .  Krzyżanowski i N alilik .

i w i^ .p . Marecki, i Gabriel, w B :  e s  z o w i e  B. J . Schaiter i syn, i K ilinow sk1 apt., w 
) o r z c  p. K r i e g s e i s e n  apt.. p. Kiedl apt., w S a n o k u  p. J. Jaklicza wd ś R  i p . R. 
, i p. A. Beil, apt-, P- C. Łouacz, w S t j-yj’ “ p- Krzyżanowski ap t. i ™ J. D. M usseńblatt,

 bydła rasowego w
du brach arcyksiążęcych Zy 

wleckicb
W  dobracł arcyksiążęcych Żywiec- 

ki|;h mają być jałówki i buhajki od Ye 
J~ 1 T4 roku tak czystej krwi szwaj car- 

ej jakoteż z krzyżowania ze styryj- 
emi (Miirzthaler) pochodzące, d o  
A ę a  p a ź d z i e r n i k  a  18V1 s p r z e

dan an», 3194 5—6
i CMę kupienia mający mogą takowe 

nsi folwMikach rzeczonych dóbr obejrzeć. 
D yrek c ja  dóbr arcyksiążęcych  to Ż y w 
cu (3  m ile od sta c ji kolejnej w B ie lsku ).

SIROP LAROZE
ze Skórek G orzkich Pom arańczy

35 lat pswodzenia je s t dowadem jego  
skuteczności jako  :

ŚR O D E K  TONICZNY POBUDZAJĄCY 
funkeye Żołądka i kiszek* leczy sła
bości nerw ow e, tak gwałtowne jak  i 
chroniczne.

ŚRO D EK  TO N ICZNY  PR Z E C IW -N E R - 
W O W Y  leczy te  liczne przypadłości 
co są przedw stępnym i sym plom atam i 
cho iób , z których wyleczą w począt
kach, ułatw ia traw ienie .

SKODEK przeciw dreszczom  i g o r ą c z k o m  
przem iennym  i  n ie p n e m ien n y m ,  na 
uleczenie których n ijw a  się środków 
gorzkiego sm aku,leczy zapalenie kiszek 
i gasfralgije.

ŚRO D EK  TO N IC Z N Y  na przyw rócenie  
obfitości k r m ,  przeciw dyspepsyom 9 
w ycieńczeniu , ogólnej n iem ocy, o p a 
d a n iu  z  s i ł  i  marnieniu.
Fabryka P . J . - P .  Ziarcne e t  C% rut- 

des L io n s-S aiu l-P au l, a ,  w P ary łu  
W  W arszaw ie  w s tladaG i m a te iy a- 

ló w  aptecznych P P . G allegoi Spieasa; w 
Krakowie «. aptece P. T raM iflfck iegb ; w 
Poznaniu  W aptece P. doklora Mankie- 

, »icza, we Lwowie w ajilece P . Mikolasch.

ki itpiĄfw. kolej ą&hc. £iro!a ŁadwikŁ.

O %ł»s z e ii i e}
Dla przewozu osób, pakunków, przesyłek pospie

sznych, ekwipa/y, psów i towarów, koleją łączącą Poa- 
woloczyska z Wołoczyskaral i przeciwnie, ustanowiono 
osobną taryfą przewozu, którą nabyć można w naszych 
stacjach, ,

Lwów w październiku 1871 r.

n y r e M e i s t  r u c h a .
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